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Przed omnją świata staje poważne py
tanie: —  jak sie  zachować wobec rosyj
sk iej „piatiletki"?

Poniew aż „p:atilctka" może sie udać 
(częściow o chociażby) tylko dzięki pomo
cy zagranicy, Europy i Ameryki, pytanie 
pow yższe upraszcza się w ten sposób: — 
czy kapitał zarówno stały, jak płynny, ma 
pomóc w  przeprowadzenia w ielkiego ek s
perym entu Boiszcwji?... Pytanie dotyczy 
pozoi nie tylko ciężkiego przem ysłu i fi- 
nansjery. W  gruncie rzeczy jednak jest 
sprawą ogó'no-społeczną, europejską oraz 
światową. Niema ani warstwy społecznej, 
an i narodu, czy państwa, dla których uda- 
n ie  się „piatiletki" mogłoby być bez zna
czenia Przeciw nie! Następstwa udania się- 
olbrzym iej inicjatywy bolszewickiej odbiją 
się  na wszystkich warstwach i na w szyst
kich państwach, bądź w dziedzinie gospo- 
darczo-handlowej („dumping"), badz też 
w dziedzm ie ustrojowo-politycznej (rew o
lucyjne podm inowanie świata zachwianego  
już gospodarczo).

Oczywiście nie Pol-dra, nie Czechosło
wacja, ani Jugosławia rozstrzygną tę spra
wę. Ich udział w  gospodarczych stosunkach  
świata z sowietam i jest za uialy. Jednak  
i dla P olsk i — może przedewszystkiem  
dla Polski ze- względu na jej sąsiedztwo  
z Rosją — pytań: ł powyższe nabiera szcze
gólnego znaczenia, a niedawny* w;, wuad 
grupy przem ysłowców polskich z p. W ierz
bickim na czele pytanie to narzuca każde
mu m yślącem u obywatelowi.

W ywiad grupy p. W ierzbickiego powi
tała „Gazeta W arszawska" z dużem zado
woleniem , r 'e  om ieszkawszy udzielić przy 
tej sposobności nagany organom prasy, 
które zajmują „pij licie słan$svisko“, iż 
z Rosja bolszewicką n ie nowino sie utrzyj 
mywać stosunków/. O cóż bowiem chodzi? 
Chodzi —  dowiadujemy sie  z organu 
„Strcm iciw a Narodowego" — o to. żeby 
nawiązać dobre stosunki gospodarcze 
z rynkiem tak pojemnym, jak bezmiar 
Rosji. i do kraju zwozić najw kćej możli- 
w ie pieniędzy. Chodzi o in teres..N ic w ię
cej, tyiko interes gospodarczy.

Takm ujmowanie stosunków gospodar
czych z Rosją sow iecka nie jest wynalaz
kiem  ‘„Gazety W arszawskiej". Jest ono 
wlasnoścsia; od dość już dawna sfer cież- 
kipgo przem ysłu i finansjery... R ó b m y  
z b o l s z e w i k a m i  i n t e r  ojĘ  s k o- j 
r o  c h c ą ;  takie hasło przyjęły kola ka
pitalistyczne wszystkich krajów, zwdaśżeza 
Niem iec i Sianów' Zjednoczonych... P. No
skowski w „Kurjerze W arszawskim" w yli
cza, że w roku 1929/130 Stany Zjednoczone 
dostarczyły Boiszcwji na realizację „piali 
lelki" towarów za 280 m iljonów rubli, 
Niemcy za 231 ubij., Anglja za 160 milj., 
Persja 47, Polska 35, Francja 34 miljony... 
A M r. H u g l i  Ł. C o o p e r, prezes rosyj
sko-am erykańskiej Izby Handlowej w No
wym Jorku, podał rówmież interesujące 
dane z inej dziedziny. Oto w tej chw il1 
pracuje w Rosji nad realizacją „piatiietki"  
ni mniej, ni w ięcej, tylko —  dwa tysiące 
inżynierów am erykańskich; 200 wielkich  
firm przem ysłowych St. Zjednoczonych  
dostarcza potrzebnych narzędzi, w  czem  
44 firmy dostarcza narzędzi z zakresu „wy
sokiej techniki przemysłowej". Poszczegól

ne zamówienia są nadzwyczajne. I tak 
Ford otrzymał zam ówienie w wysokości 
25 miljonów dolarów, „Gen. Electric Co" 
26, „01iver Farm" 12. Am erykańscy prze
mysłowcy chwała sobie tc zamówienia. 
Należność otrzymują na dobrych warun
kach: 50 proc. przy odbiorze towaru, re
sztę rozkłada sie  na dwa lub trzy lala.
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- „ G L O R I A " *
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  1 z a g r a n i c ą
H szedns* d o  pa!).vrie! W szędzie  do nab ycia !

Reformy republikańskie w Hiszpanii.
Madryt, 21 kwietnia. W dalszym -ciągu no

wy rząd republikański flzuany został przez Pol-
Podobnie — Niemcy. Świeżo odbyta skę, Norweg-ję, Kolumbję, Boliwję i Panamę.

w B erlinie konferencja bolszewików (P ia - ' Bada ministrów uchwaliła znieść wszystkie ty-
takow ) z n ie m ie ck im i p rze m y ło w ca n n  ' g a ją c e  związek _z ustrojem m onardństycz- 
, , , . . . .  , , . nym. Mmiytec sprawiedliwości zapowiada reor-

sl-.uncz\-la ^ s io  z a m o ■ c  i w w y so k o śc i j „ a,nj zaej^ sądownictwa, a minister wojny refor-
300 miljonów marek. j gtatutu wojskowego. Rząd z a m ie ra  zmic-

Niewątpliwie w ięc Europa i Ameryka nić dotychczasową ordynację wyborczą, w ton 
robią dobry interes handlowy z Rosją. Ro- sposób, żc na miejsce małych okręgów wyber- 
syjski pieniądz płynie do krajów przemy-j cz5'c  ̂ oprowadzone będą okręgi prowinćjonatl 
: , r ,“ • • . . y ne. Nowo w rbory do kertezow , jakie mają

słowych... J  pewnością tairze ze spolecz- gtę ^  z *koń^ m amja> mają hyć prze^ro-
n ego  p u n k tu  w id z e n ia  je s t  te n  in te re s  na wadzono na zasadzie zmienionej ordynacji wy

borczej. Ten sposób ma zapewnić większość 
republikanom i socjalistom. Rada ministrów

razie pomyślny. Tysiące, miJjony ludzi ma 
pracę i środki do życia dzięki sowietom. 
Aie sprawm gospodarczych stosunków  
z Rosją bolszewicka ma jeszcze inną stronę.

Oto realizuje Rosja gigantyczny pian 
gospodarczo-teehniczny tak w zakresie  
przemysłu, jak rolnictwa. Nazywa się on 
„piatiletką". 
uda w caiości. Być może! Ate.^fo będzie, 
jeśli się uda w połowie, w dwóch trze1 
cich?... Już dziś — jak pisaliśm y przed pa
ru tygodniami — na rynku drzewnym nic 
ma Rosja konkurencji; niskością cen bije 
wszysikich konkurentów. Kollektywlzacja  
rolna —  spodziewają się bolszewicy — 
uniem ożliw i w szelka konkurencję w za
kresie produktów' rolnych... Dopiero wtedy

uchwaliła następnie pozostawić w obiegu do- 
'■■fjohezasawo banknoty, na których jednak ma 

być wydrukowany' napis „Republika hiszpań
ska". ż

W kolach politycznych Madrytu panuje 
i przekonanie, że tiiepodnisaiJe aktu abóykacy-

Mówia, że sie' ten p ian nie «S<> króIa Alfonsa jest mostem W to 
czeniem. Przedstawicielom noweffo rządu repu- 
Hikrńrkw-o król oświadczył, że podpisze akt

abdykacyjny. Później w ogólnem zamieszaniu 
zapomniano o podpisie i pozwolono królowi 
wyjechać.

R o z r u c h y  w  T a n t f s r z c .

Wiedeń. (PAT). „Neuee W iener T agblatt" 
donosi z Londynu: W  Tangerze wybuchły nie
pokoje. Republikanie hiszpańscy przeciągają u- 
iicami, wznosząc okrzyki na Cześć repu miki. 
Republikanie zgłaszają pretensje do całego te
r y t o r i u m  Tangeru, któro jak  wiadomo ęest ad
ministrowano międzynarodową"; na podstawie 
istniejący ch układów. Angielscy mieszkańcy 
Tangeru w obawie przed rozruchami, opuścili 
miasto. Konsul generalny angielski w Tangerzo 
Gourney zwrócił się o specjalna, ochronę swe
go mieszkania. Równocześnie- doncszaj. że Rife- 
ni przygotowują nowo (powstanie przeciw  Hisz
panii. Sytuacja w hiszpańskiej części Maroka 
uważana jest za bardzo krytyczną. J  ■'dna kom- 
panja wojsk angielskich w Gibraltarze stoi już 
w pogotowiu. Angielskie torpidow ee m ają prze 
wleźć oddziały w ojsk angielskich do Tangora.
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Alfons XIII nie hv! Bzpiegietr.
PRASA FR ANCUSKA BRONl B. KRoLA __ „AC.TION FRAŃCM S E‘

PAŃSKIEGO MINISTRA.
OSKARŻA HISZ-

Paryż. (PAT). Dziennik „La Republ.ąueij,
który .już kilkakrotnie wymżal swoje niezado
wolenie z powodu entuzjastycznego przyjęcia, 

m oże zaczn ie  św ia t za m y k a ć  d r/.w l do Ro- _ jketow anogo Alfonsowi XIII.. ełfs-królowi Hk-z
sji, a pierwszym i, laórzy się tego zam knię
cia będą domagać, będą kapitaliści. Lecz 
będzię to już prawdopodobnie zapoźno.

Albowiem  wówczas zacznie się drugi 
proces w św iccie; zniszczone gospodarczo 
społeczeństw a staną się  terenem  ferm en
tów7 społecznych. Trzeba bodzie tyiko nic-

•nanj.i, precz ludność paryską, wystąpił wczo
raj z poważnym znrzuto-ra przóciw \lfonsowi 
XIII; oskarżył go mianowicie o  to, że w czasie 
wojny, otrzymując różne poufne wiadomości od 
francuskiego attache wojskowego, komuniko
wa ł  je Niemcom. Jak  twk)rdzlff,La Repuihlique'\ 
francuskiej służbie wywiadowczej udało się 
przychwycić telegram (!) przesłany przez Al-

żeby się dzisiejsze ustroje polityczne 
w aliły i żeby7 w ich m iejsce powstały so-

V

wróff.

w ie lk ieg o  już w y s iłk u  ze s tro n y  sow ie tów , fonsa XHI. do Wilhelma i rząd I anc‘is^|
'/a- .ip'koh.y wówczas w rękach dowody (.) , e

Niemcy były poinformowane tą wyjątkową 
droga o zamiarach strategicznych Francji, 

w iec itie  r e p u b lik i ,  p o d d a n e  M oskw ie. I p a jf?  21. 4. /PAT). A rtykuł dziennika ,,L'a
W  tym  k ie ru n k u  zdążam y. W  tym  k ie -   ̂Repuclkp.e-’, oskarżający Alfonsa XI1L o zdra-

r u n k u  ■— p o w ied zm y  to o tw a rc ie  —  pcha 
n a s  m ię d z y n a ro d o w y  k a p ita liz m , o w lad n ię - 
iy w y łączn ie  m y ślą  o d o raź n y m  zy sk u , 
a n ie z d o ln y  do s p o jrz e n ia  w  dai.

P. K oskowski przytacza w „Kurjerze 
W arszawskim" zdanie- Lenina:

„Kapitał międzynarodowy uaśz 
musi nam pomóc w rozwoju naszego pań
stwa i w kuciu broni przeciwko sobie sa
memu".
W id zim y , że po m ag a. J e s t  zaś la k  s iln y , i 

że go  n a w e i rz ą d y , n a w e t „m o cn e  rz ą d y " , 
n ie  m ogą n a  te j d ro d z e  w-strzymać... A u- 
s tr ja c k i  m in i s te r  ro ln ic tw a , D r  [lo lifuss, 
w strzyunał im p o rt ja j ro sy jsk ic h . M usiał 
je d n a k  u s tą p ić  p o d  p ro ś  
m ysłu , k tó ry  s ię  z ląk ł, że s tra c i  zam ó w ie
n ia  ro sy jsk ie .

Zresztą, czy jest sba, kóraby mogła po
hamować ten rozwój wypadków? Chyba

..Robotnik" przedrukow ał część głębokiego 
artykułu  Ks. Biskupa Kubiny o załamywaniu 
śię usiroju kapitalistycznego. Organ P-PS: zao- 
patrzyl go wymowną uwagą, że Ks. Biskup 

na gruncie socjalistycznym '.
W idać stąd, że znajomość nauk społecznych 

w redakcji .R nbotirka" j&st bardzo mata. Po
winni tam je liink co.ś wiedzieć o tern, że pierw'- 
śzyui, który zaatakow ał uslrój kajńialistyezm 7, 
byt 1 askup K ettelcr; już bowiem w roku 1843 
w skazywał na. jego wady i na jego grzechy. 
Powinni ta k ża  coś wiodzie/ć o soejologael ka
tolickich, jak Yogelsaiig, 'de Mun, Toniolo i L»., 
nie mówiąc Tui o Leonie. XIII, k tórego k ry ty 
czny stosunek do kapitalizm u zbyt jest znanv, 

ja’ c iężk ieg o  p rz ć -  żflliy w ykształcany człowiek mógł o tem nie 
wiedzieć. _ (

A jednak nie-;'w iedzą w redakcji . Robotnika 
i uważają, żc każda k ry ty k a  kapitalizm u jest — 
socjalizmem. Ignorancja!

tylko jakaś solidarność europejska, lub 
ogóino-światowa, i to rozporządzająca san- czainego, „zaleje nas c/.erwone morze plo- 
kcjami bardzo twardemi. W iem y jednak, mieni rew7olucji“.
że takiej instancji w tych sprawach niema, j  W ystarczy mieć zdrowy sąd o rzeczach 
Może więc nie zdziwi nas pesymistyczny i choć słabą wyobraźnie, by przewidzieć 
pogiąa sędziw ego arcybiskupa Pragi, K oi- przyszłość Europy, jeśli pójdziemy dolych- 
dacza, że, o ile  n ie zajdzie coś nacłzwy- ;zasow7ą drogą. W. Z.

dzaide w czasie w ojny interjjęów 
przez kcfin-uiiikowanio Wilhelmowi

francuskich1 
II. różnych

t;ijcmni-c wojennych Francji, o których dowia
dyw ał się od francuskiego attache wojskowe
go w Madrycie, wywołał w prasie ożywioną 
polemikę. Różne' dzienniki, nietylko prawietc 
we, lecz m ające naw et wyra-źne zabarwienie 
radykalne, jak  np. „LTIomme Libro", wzięły 
w obronę b. króla Hiszpanji.

Dzisiejsza „I'Action Francaise" rlrukuje 
d a lsz y 'a r ty k u ł Maurycego P u jo t‘a, w ykazują
cy bezpodstaw ność oskarżeń dziennika „La 
Rcpublique“ . W edług niego nio chodzi wcale o 
jakąś tajem niczą korespondencję Alfonsa XIII. 
z Wilhelmem lecz o radjodepesze, wymieniane 
między Berlinem a głównym agentem niemiec
kim w Hiszpanji. mjr. v. Kron. Z tych depesz* 
radjo-wyc.h. jak ie  udało się przejąć francuskiej 
służbie wywiadowczej, wynika, że istniała ści 
sła łączność między Niemcami a socjalistami 
i repubPkanami w Hiszpanji. Głównym agen
tom propagandy niemieckiej był szef stronni
ctwa republikańskiego, Aleksander Lerroii*. o- 
becny minister spraw  zagranicznych, k tó ry  
otrzymał od Niemiec za swe usługi kilka milio
nów pesetów (!). Auitor artykułu  ośw iałcza. że 
wspólnie z jednym ze swoich przyjaciół, a m ia
nowicie z deputowanym Delahaye, udał s7ę on 
w r. 1919, w  parę miesięcy po zakończeniu 
uo jiiy  do ówczesnego ministra wojny riem en- 
c^iu , k tó ry  uznał autentyczność przedstaw io
nych mu depesz radjowycb. W reszcie - -  powia
da w zakmiozemu au.tor   wrogie dla Francji'
a rty k u ł” p. Lerreux. ogłoszone w  prasie w la 
ta ch 1915/1916, .potwierdzają całkowicie ulrzv- 
manic przezeń kon tak tu  z Niemcami.

G^nfweaeweaoaHBsrmsmariBrr FtsasacaJSHeTOaEriBPZłi

Jnrwu katastrofa lotnicza!
Lwów 21. 4. (PAT). ..Chwila" donou, ż.. 

w Mosrijowie puw. lwowskiego wydarzyła się 
wczoraj katastrofa lotnicza. Samoiot 6 piliku 
lotu. ze Lwowa zmuszony był lądować w okoli- 
cy miasta. Wskutek mokrego terenu, aparat 
w czasie lądowania przewrócił się. Por. p:,ol 
Tod-ański wyszedł bez szwanku. lecz slerżaĄt^ 
Biesiadowski odniósł ciężką ranę w negę. 
Przód samolotu został strzaskany.



wr-Tf. „GŁOS NARODU" z dnia 22-go kwietnia 1D81'. Kr. 107.
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Teraz znów francuska kontrola 

w Polsce.
Na porządku dziennym  dyskusji sini 

pożyczka francuska. Przytoczym y In opi- 
n je  różnych obozów politycznych... Zacz
nijm y od opozycjiI
. „Gazeta Warszawska*' ocenia bardzo 

ujem nie przyjęte przez P olskę warunki,' 
pisząc:

„G rupa francuska zabezpieczyła sio na 
.wszelkie sposoby. Nie ty lko bowiem obliga
c je  o trzym ują pierwszo miejsce n a  Hipotece 
całego m ajątku  nieruchom ego linji konce
sjonow anej, n icty lko rząd  w  akcie koncesji 
r.obowiązuje się w staw ić do budżetu pań
stwa sumy, potrzebno n a  pokrycie* gw aran
cji, alo nad to  w edług naszych wiadomości, 
o czem nie wspominają zupełnie źródła 
urzędowe, projekt koncesji zawiera przepis
0 ustanowieniu specjalnego delegata  grup 
finansujących „pożyczkę", nazw anego „mau- 
datarjuszem obligatarjuszów". F unkcja je
go będzie polegała na pilnowaniu, aby 
skarb państwa polskiego istotnie i w prze
pisanych terminach wpłacał do wyznaczo
nego banku francuskiego sumy, wynikające 
% tytułu udzielonej gwarancji. Będzie to za
tem  kontroler czy kurator obcego kapitału 
nad skarbem, a w ięc nad rządem, bezpośred
nio zaś, nad ministrem skarbu. Koszta utrzy 
mania tego „mndatarjusza" i jego biura ob
ciążą wydatki eksploatacyjne nowel kolei, 
a  tem samem zmniejszą jego zyski, względ
nie zwiększą straty, czyli ostatecznie będą 
pokryte przez skarb państwa, który o. tyle 
■więcej zapłaci na poczM. gwarancji.

Nie o te  koszta jednak nam  idzie. W pro
wadzenie owego „m anjdatarjusza" rzuca ja 
skrawe światło ua zaufanie, jakiem  cieszy
my się zagranicą. Nie wystarczy ani pierw
sza hipoteka, ani obowiązek budżetowy, ani 
podpisy ministrów, ani nawet ustawa sej
mowa. Potrzebny jest jeszcze . . .  mandafa- 
rjusz!"

„Sejm żadną miarą nie powinien zgodzić 
się na tego „mandatarjusza". Polska nie jest 
egzotyczną kolonją, ani republiką murzyń
ską, ale państwem europejskiem, podobno 
n a w et . . .  mocarstwem". Jeśli nie wystarcza 
pierwsza hipoteka, ustawa polskiego parla
mentu i  podpis polskiego ministra, to trud
no ł  niech raczej nie będzie pożyczki".

„Małe zaufania zagranicy do nas*1.
Przyjazny naogól d la sanacji sjonisty- 

ćzny „Nowy D ziennik" podnosi jedną k o 
rzyść z pożyczki: oto rząd zaoszczędzi 130 
m iljonów  zł. przeznaczonych na budowę 
k o le i „Śląsk— Gdynia", co ułatw i u n ik n ię
c ie  deficytu budżetowego. Poza tem jed
nak uważa, że

„warunki „pożyczki" są dla nas ciężkie, nie 
mówiąc już o tem, że utrwala ona tradycję, 
iż  każda pożyczka udzielona Polsce musi 
mieć specjalne zabezpieczenie. Istotnie, 
iwszak każda, pożyczka dotychczasowa ma 
jakieś dodatkowe "określenie, jak „tytonio
wa", „zajpałczana", „kolejowa" itp., a okre
ślenia te są niestety wymownym dowodem 
małego zaufania zagranicy do nas. Jedyny 
wyjątek pożyczki udzielonej bez specjalne
go zastawu stanowiła pożyczka stabiliza-

1 esyjna z 1927 roku, n ieste ty  jednak  nie 
zdołała ona przełamać tradycji".
W reszcie przypom ina „Nowy D zien

nik", że
„przed miesiącem jeszcze oświadczył mini
ster skarbu, że decyzją co do zmniejszenia 
płac urzędników zależna będzie od rezultatu 
zabiegów pożyczkowych rządu. Nic czeka- 
jąo na w ynik tych  zabiegów, zapowiedział 
rząd obniżkę tych  płac od 1 m aja br. Czy 
obecnie, po szczęśliwem sfinalizowaniu 
tranzakcji pożyczkowej, uważa rząd jeszcze 
redukcję pensyj urzędniczych za koniecz
ność państwową?"

„Czas“ krytykuje pożyczkę francuską.
Charakterystyczną jest opiuja „Czasu". 

Sanacyjny ten  organ w ystępuje przeciw  
używ aniu tu nazw y „pożyczka". O pozyc$- 
ua prasa określa to mianem „koncesji" na 
eksploatację, co doskonale wyraża islo lę  
rzeczy. W idać, że i „Czas" przychyla sio 
do tego określenia... W  dalszym ciągu pi
sze „Czas" o „niezaw odnie poważnych" 
korzyściach, jakie przez te koncesję zy
skuje kapitał francuski.

„F rancja  rozporządza — pisze „Czas" —  
obecnie olbrzym ią ilością gotówki, k tórej 
nio możo sfruktyfikow ać. Niema o tem mo
wy, aby kapitalista mógł uzyskać ua rynku  
francuskim oprocentowanie wyższe od 3 do 
4 pr.oc. Polska inwestycja przyniesie mu 6
1 pół proc. ,nic licząc zysku na kursie ob!i- 
gacyj. N astępnie —  nowa linja kolejowa, j 
k tórej ruch przewozowy będzie bardzo zna
czny, zostanie oddana w wieloletnią dzier
żawę towarzystwu, którem u kapitału  m ają 
przeważnie dostarczyć kapitaliści francuscy. 
Doehudy tej m agistrali będą rozdzielane w e

Kłopoty republiki hiszpańskiej.
KOŚCIÓŁ, FINANSE, MONA RCHIŚCI, BAŚKO W Ib'.

Coraz nowe i ciekawo napływ ają przez pra
sę zagraniczną wiadomości z Hiszpanji o tw o
rzącej się republice i je j pierwszych krokach.
Główno zainteresow anie skupia się na spra
wach religijnych, gospodarczo-finansowych, na- 
nudów ościowych i wojskowych.

M adrycki korespondent m ediolańskiego 
,, Co nr i on: dcli a  Sera1’ donosi, żo w  dniu 13 Hm. 
zaprosił Nuncjusz Mgr. Tedeschini w szystkie 
poselstwa zagramicano rezydujące w Madrycie, 
na kmiforoncję. N arada dyplom atów  trw ała 2 
godziny. K om unikatu 7. niej tre  w ydano; kores
pondent ..Gomoro" pisze jednak, żo zapadło 
postanowienie, by  odnośni am basadorow ie s ta 
rali. się otrzym ać od swoich rządów uznanie 
now ego staniu rzeczy w Hiszpanji.

To tej konferencji korespondent włoskiego 
pisma rozmawiał z Mgr. Tedeschinim vr spra
wie stosunku Kościoła do Tepubliki Hiszpań
skiej. Nuncjusz oświadczył, że rozmowy nowe
go rządu z W atykanem  „rozwijają się w atmo
sferze wzajemnego zaufania". Ostatecznie sto
sunek Kościoła do republiki zależy od Zgroma
dzenia Prawodaw czego. Obecny rząd Zaraory 
w ykazuje ^pojednawcze intencje"; nie duce je 
dnak  tolerować — jak  Nuncjuszowi oświadczył 
mira. spraw  zagranicznych —  konkordatu opar
tego o. „m onarchistyczny feudalizm".

Konkordat hiszpański pochodzi z r. 1856;

dług specjalnego klucza, —  pomiędzy ak- 
cjonarjuszy, polski skarb państw a i fundusz 
am ortyzacyjny obligacyj przez tow arzystw o 
dzierżawiące wypuszczonych. Nie wiemy, 
którem u z tych czynników będzie przyzna
no pierwszeństwo; prawdopodobnie fundu
szowi am ortyzacyjnem u. Poniew aż jediak, 
w edług w szystkich obliczeń, now a lin ja  bę
dzie bardzo rentow na, —  należy m ieć na
dzieję) żo gw arancje skarbu polskiego bę
d ą  raczej teoretyczne. Obejmują one opro
centowanie) i  am ortyzację kap ita łu  obliga
cyjnego i  oprocentow anie kap ita łu  akcyj
nego. Jeżeli dochody linji nio w ystarczą, 
skarb  państw a będzie pociągnięty do do
p ła t, k tó ro  m ogą być dość wysokie! 1 to 
jest ryzyko państw a. D ruga ujem na strona, 
to  prawdopodobne zmniejszenie dochodów 
polskich kolei państw ow ych.’ Tem u należy 
zapobiec przez oszczędności i dalszą kom er
cjalizację kolei państw owych".
Jednem  słow em  naw et rządow e pism a  

dalek ie są od zachwytu z powodu tej „po
życzki".

Sanacja traci na wsi.
„Kurjer Poznański" stw ierdza załamy

w anie się  w pływ ów  sanacji w śród chłopów. 
Oto dnia" 12 b. m. odbyły się  wybory d o  
Centralnego Towarzystwa Organizacyj i Kó 
lek  Rolniczych (C. T. O. K. R .), pow sta
łego  pod naciskiem  rządu przez połączenie  
ziem iańskiego Centr. Tow. Rolniczego  
z „Centr. Związkiem  K ółek Rolniczych", 
które ciąjżyło ku „Stronn. Chłopskiem u". 

„Po zjednoczeniu —  pisze „K urjer P o
znański" —  wymuszoncm w prost groźbą od
mowy funduszów, przeznaczonych w  budże
cie państw a n a  społeczną akcję rolniczą, 
przewagę uzyskała „sanacja", a  m ianowi
cie Chrześcijańscy Rolnicy. T ak  było do 12 
b„ m., k tó ry  to  dzień przyniósł zwycięstwo 
„sanacji" lewicowej nad „sanacją" praw i
cową. P rzy  wyborach delegatów  w czte
rech wojew ództwach kresow ych i woje
wództw ie lubelsluem  uzyskała decydującą 
przewagę lewica „sanacji", głównie osadni
cy, pozostający pod wpływem politycznym 
Zjednoczenia, Miast i Y\ si. T a też większość 
wbrew —  co należy podkreślić —  d y rek ty 
wie naczelnych władz BK , a zatem rządu, 
przeprowadziła swojo lis ty  przy wyborach.

K ierownictwo BB. przysłało gotow ą li
stę, w  której przewagę mieli sanacyjni zie
mianie i członkowie chłopskiej grupy BB., 
pozostającej pod przewodnictwem ’ posła 
K ielaka. Jednak  osadnicy nio poddali się 
komendzie i przewrócili ' narzuconą listę 
w  ten sposób, że usunęli większość ziemian 
i um iarkowanych chłopów, zastępując ich 
bądź własnymi kandydatam i, bądź też 
przedstawicielami opozycjnymi obecnie zje- 
duonczonego S tronnictw a Ludowego".

Zasługa księży tarnowskich.
K orespondent krakowski „Gazety W ar

szawskiej" podnosi z uznaniem  odezwę 
księży tarnowskich do ks. posła Czuja.

„Przyszedł Brześć —  pisze —  pacyfika
cja, ustaw a antyalkoholow a, przyszły dzie
siątki innych spraw. Prędzej, czy później 
przyjść musiał protest. I dobrze się stało 
tlia krakowskiej ziemi, że ona dała hasło: 
profesorowie Wszechnicy Jagiellońskiej i du 
ehowieństwo diecezji tarnowskiej'.

Te dw a protesty, głośne dziś w Polsce, 
bardzo oczyściły atfnosfcrę na bliskim nam 
terenie, a całej Polsce dały  sa tysfakcję mo
ralną"...

został zmieniony w r. I87i.» po picrw.-z-j repu
blice. ( dawnie zestal zawieszony. Kie oznacza 
to jednak zerwania stosunków  z Kościołem. 
Świadczy o tem — mówił Nuncjusz —  zatrzy
manie nabożeństw niedzielnych w koszarach i ] 
okólnik- miiii. sprawiedliwości w sprawie tycJi 
księży, którzy ido chcą, spełniać obowiązków | 
państwowych pod nowym rządem, w czem się 1 
„implicite" mieści zamiar wypłacania kongruy 
duchowieństwu przez rząd.

Ten sam dziennik podaje w iadomości z „Cit- 
ta  dcl Y u tkano". że Watykan zachowuje „re
zerwę" w stosunku do wypadków hiszpańskich. 
Czeka się tam  mianowicie n a  to, jad; rząd 
w praktyce stosowa! będzie przyjęte przez sie
bie zasady: „wolności sumienia" i „wolności 
wyznania”.

Pewien niepokój w yw ołała wiadomość, że j 
rada m iejska w  Gijon zwróciła s‘ę do rządu t: 1 
wydalenie Jezuitów  z Hiszpanji. żadne jednak 
m iasto narazić nie poszło za przykładem tej 
rady  miejskiej... Am basador hiszpański prze 
Stolicy A.posf. zrezygnował zc swego urzędu, 
a jego dym isja została przyjęta.

W  pierwszych dniach przewrotu peseta za

częła spadać. Obecnie podnosi się powoli.
Panikę wywołała wiadomość, jakoby  nowy 

rząd nic miał zamiaru uznać zobowiązań finan
sowych rządów Primo de Uivcra. Minister fi
nansów zaprzeczył tej pogłosce, i oświadczył, 
że obecny rząd przyjm uje zobowiązania swoich 
poprzedników-

Ograniczono natomiast wywóz pieniędzy 
z Hiszpanji. Dotyka to boleśnie niouirrchistów. 
k tórzy uciekają, zagranicę. Mogą zabrać zo so
bą ty lko  o tysięcy pesetów.

„El Pueblo Vuseo", organ monarchistów, u- 
bolewa z. powodu tych wyjazdów i wzywa mo
narchistów  do pozostania w  kraju, gdzie ich 
obecność będzie potrzebna wkrótce.

K rótki żywot m iała „republika baskijska". 
Ogłoszono ją  w miejscowości Gnornica, pod 
Bilbao. P roklam acja nastąpiła pod historycz
nym dębem, pod którym  gubernatorow ie w da
wnych wiekach zaprzysięgali ludowi poszano
wanie praw. Po ogłoszeniu republiki wydano 
manifest zaczynający się od słów:

„W imię Boga. W szechmogącego i nara- 
du baskijskiego ogłaszamy uroczyście R e
pu! ii i!kę 1 cidd jską".
W parę godzin potem przybyły oddziały ar

mii. k tóre likwidują ..ro[mblikę baskijską’4.
W ojsko — twierdzi ..Temps" — zachowuje 

wierność republice.

Proces i  pos. Liszczyńskieyo we Lwowie
B. poseł Liszczyński z Unda i b. pos. Kwiat

kowski ze Stron. Narodowego, to dwaj wię
źniowie ..brzescy", którzy jeszcze więzienia nie 
opuścili. Należałoby z tego -wnioskować, że są 
to  politycy najniebezpieczniejsi dla państw a 
polskiego. Co zawinił p. Kwiatkowski, oskar
żony o przestępstw a band Iowo-weksle; we. do
wiemy się w  najbliższych dniach, bo w łaśnie 
wczoraj rozpoczął się jego proce?. Rozprawa 
przeciw. I). postowi Liszczyńskiemu już się od
b y ła  we Lwowie i wyrok zapadł.

P rzeciętny czytelnik polski łączył spraw ę 
b. więźn:ów z Unda z aktam i sabotażu, k tó re  
spowodowały następnie t- zw. pacyfikację. 
Skłońmy był więc przypuszczać, że uwięzieni b. 
posłowie s to ją  pod zarzutem udziału w zama
chach, organizowania tajnych bojówek, grom a
dzenia m ateriałów  wybuchowych etc. Tym cza
sem akt oskarżeińa przeciw p. Liszczyńskiemu 
żadnych tego rodzaju zarzutów nie zawierał. 
Oskarżono go o zakłócenie, spokoju publiczne
go, dokonanie gw ałtu publicznego, wyszydza
nie zareądzeń władz i inne tego rodzaju prze
stępstw a.

Chodziło mianowicie o wiece w Krakowem 
Łanach, Ozarepinie, ' Banowie i kilku innych 
miejscowościach. Na tych wiecach pos. Lesz
czyński wygłaszał gw ałtow ne przemówieńia. n 
raz ipo rozwiązaniu wiecu przez policję, w dal
szym ciągu na wiecu tym. już nielegalnym, 
przemawiał. W  innej miejscowości po rozw ią
zaniu1 wiccu pos. Lfezczyńsld wzywał do po
zostania i śniewal wiraż z innymi pieśń ..Szcze 
ne wimcrła U kraina".

Świadkami oskarżenia byli przeważnie poli
cjanci. względnie urzędnicy adm inistracyjni. 
Odnosi się wrażenie, że są. to ludz:e nadzwyczaj 
wrażliwi na wszelką krytykę władz. Chuiakte- 
rystycznem  jest oświadczenie przodownika F. 
P. S tanisław a Kuczyńskiego. Gdy go ob-ańea 
oskarżonego zapytał, czy na wiecu m<y/t>;* wy
stępować przeciw rządowi, ten odpowiedział:

—  Nie! Poseł może przeciw rządowi przema
wiać tylko w Seimie, ale na wiecu nie.

Rzecz oczywista, że przy takiem  pojmowa
niu praw  poselskich, zatargi między postami a. 
pilnującymi porządku urzędnikami." muszą być 
częiste i rozw iązyw anie wieców jest na porząd
ku1 dziennym, Inna sprawa, żo przemówienia 
p. Liszic-zyńsikiego były  isto tn ie jątrzące ’ pod- 
burzaia.ee. Alę niepodobna rozpatryw ać tych 
przemówień bez tła. bez uwzględnienia togo 
nastroju nieć,ber i i rozgoryczenia, jaki, n iestety, 
panuje wśród Rusinów, a którem u szerokie sfo
ry  polskie przypatrują się z dziwnym spoi v 
jcm. Mijają, la ta , a z naszej strony  nic r .b o  
prawie nic nie czyni sic. bv ten nastrój zmienić, 
by do zgody donrowadzić.

Sędziowie przysięgli we Lwowie wzięli wi
docznie to  w szystko pod uwagę, a może nic 
dali w iary zeznaniom świadków oskarżenia, 
dość. żo zaprzeczyli postawione im przez try 
bunał py tan ia w  kierunku zdrady stanu, gw ał
tu [publicznego i t. p. Zatwierdzili jedynie dwa 
nyta,n'a w kierunku w ystępku zakłócenia spo
koju publicznego i występku zbiegowiska. Na 
n odstawi o w erdyktu ław y  przysięgłych trybu
nał ogłosił w  nocy z poniedziałku na w torek 
wvrok, skazuiaey b. nos. Liszczyńskiego na fi 
miesięcy ciężkiego w ięz;cnia. K ara została u- 
morzona. aresztem śledczym. P. Liszczyński nie 
odzyskał jednak wolności, ho czeka go jeszcze 
rozpraw a w- Lucku, gdzie odpowiadać będzie 
za wiece na VVdvniu.

B. pos. Liszczyński został aresztow any 
w nocy z 9 ua 10 w rześira. W areszcie śledczym ! 
nrzesiedzial zatem nic 6, ale przeszło 8 mie
sięcy.

W arto podkreślić, że i ta rozprawa nie wy
dobyła na św iatło dzienne nowych szczegółów 
o Brześciu. 1’. Liszczyński opowiedział tylko, 
jak  go wywieziono i jak w Brześciu pułk. Kos- 
tek-Biernacki pytał go o przynależność do Un
da. Gdy w  czwartym dniu rozprawy obrońei 
mee. Bzuchcwycz zaczął mówiić o podobieństwie 
między zarzutami stawianomi Liszczyuskiemu 
a Korfantem u, gdy stw ierdził, żo Korfanty ra
zem z oskarżonym s :edział w Brześciu i gdy 
dalej na ten tem at mówił, wówczas przewodni
czący, sędzia Jagodziński zadzwonił, a  po 
krótkiej chwili zadzwoni! po raz drugi i zabro
niono obrońcy mówić o rzeczach nie należą
cych do sprawy. Zaraz potem zaś zwrócił się 
du przedstawicieli prany z ostrzeżeniem, by u 
ile nie chcą narażać pisma na konfiskatę, nio 
podawali tego. co mee. Szuchewycz powiedział 
po dzwonku przewodniczącego. Wobec tego te 
zdania nie zostały wydrukowane.

T ak  więc i w e Lwowie okazało się, że o- 
brońcy więźniów brzeskich pragną wyświetle
nia spraw y Brześcia w sądzie. N iestety, do te 
go jakoś dojść n :e może.

W o lą cy  hoduryzm.
Z Jastkow ie (powiat tarnobrzeski) siedziby 

sek ty  Hodtira, piszą nam : Ciągle szkalowanie 
Kościoła katolickiego, papieża itp. zaczyna już 
i u samych liodurowców w stręt obudzać, to też 
co chw ila, idąc  za  głosom budzącego sio 
sumienia, porzuca k toś z niob sek tę  i w raca do 
Kościoła katolickiego. To atoli w praw ia za
tw ardziałych sckciarzy we wściekłość i te rro 
rem sta ra ją  się utrzym ać przy sekcie tych, co 
się chwiać poczynają, a miejscowemu probo
szczowi katolickiem u grożą, zem stą za przyjm o
wanie do Kościoła tych, co sic naw racają . Że 
pogróżek swych na w iatr nic wypowiadają, d a
ją  tego dowody.

Przed kilkunastu dniami opuściła sek tę ko
bieta, K arolina Pyzowa, żona Filipa, przebyw a
jącego wc Francji na zarobku — i wróciła do 
Kościoła katolickiego. Posypały się za to pod 
jej adresem liczno groźby zemsty ze strony ho- 
durowców. 1 oto w poniedziałek wielkanocny 
(6 hm.) w ybito jej szybo w oknie, kaw ałkiem  
cegły. Wc wtorek (7 bm.) koło godziny 8-cj 
wieczorem strzelił znów ktoś z karabinu do 
niej z pola przez ścianę, wywaliwszy kaw ał 
pieca spadła na izbę. Kobieta ogłuszona s trza
łem zemdlała, runęła ua ziemię. W prawdzie po
dejrzanych o zamach czterech liodurowców 
uwięzionych wypuszczono, lecz publiczna opi- ’ 
nja całej wsi wskazuje jako sprawców tego za
machu porzuconych niedawno wspótwiereów 

Karoliny. K ilka dni znów temu k toś nocą wy
brał jej z kopca dość dużo ziemniaków.

W szyscy w Jastkow ieacb stw ierdzają, że 
od czasu kiedy tam hoduryzm zagościł, tak 
straszne powstały kradzieże i szkody polne, że 
poczciwej większości katolickiej już bardzo 
ciężko żyć w podobnych okolicznościach.

Dobrzcby było, by ktoś, co sprzyja bodu- 
ryzinowi i gwałtem dąży do jego zalegalizowa
nia, przyjechał tu  do Jastkow ie i przypatrzy] 
się z bliska, jak wielkie i straszno nieszczęście 
chce sprowadzić nie ty lko  n a  Kościół, ale i 
na Ojczyznę.

My, co patrzym y już przez lat kilka na -ży
cie i zachowanie się iioduroweów, stwierdzam v 
coraz więcej, że hoduryzm jest wstępem do 
bolazewizmu i wprost do niego prowadzi, ćm i
liśmy' tych ludzi przed ich odpadnięciami d<» 
Hodura. Jakąż wielką rótpicg S&isiinj *  ich

A
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£w>arlka zł. 10, Połówka zł. 20. Cały los zł. 40.
Z a m ó w ie n ia  u s in ite c z n ia  się. o d w ro tn ie .
W tem miejscu wyciąć i pr.eslać nam w liście

—  'tarta ita m ó w ień
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gi. fi-e.

Niniejszem jtm aS  iam _______  losów ćwiartek po Zł. 10'—
________ losów połówek po Zł. 20'—
 _J losów ca!ych po Zł. 40'—

Należytość Złotych _________ uiszczę po otrzymaniu __  losów blankietem nada
wczym i*. K. 0 . Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i n a z w is k o :___________£ ___.______  —   _______________
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Karabiny „strze!cńvw“ w ręnach włamywaczy,
UŻYTE DO ROZPRUWANIA KASY W URZĘDZIE POCZTOWYM.

t.yciu m iedzy  n ieg d y ś, a dzisia j! Coraz w ię- 
oe] cy  lików  i a te is tó w  daje  się te raz  w śród  
n ich  spostrzegać , a  za  zan ik iem  w iary  idzie 
i z an ik  w szelkiej m oralności.

J  P.

Rozprawa prasowa w Wilnie.
Uwięzienia redaktora pisma opozycyjnego no 

wyroku pierwszej instancji.
W sądzie okręg, w  Wilnie odbyła się roz

praw a kam a przec-iwkc redaktorow i odpowie
dzialnemu „Dzienn,ka W ileńskiego11 p. Ję-zemu 
Oeszewsk e_nu. Proces wytoczono z powodu 
zamieszczenia w  „Dzienniku W ileńskim11 opisu 
■rozbicia wiecu przedwyborczego Stronnictw a 
Narodowego w Wilnie.

Wileński 6ąd uznał, że w w j mienionym ar
tykule zawarte są cechy przestępstwa i wydał 
następujący wyrok: jj skazanie redaktora Ci
szewskiego na karę 1 roku więzienia oraz 
4.800 zł. grzywny.

Ten to  jwydfck połączony zołstal z decy
zją- oto s ą d  polecił zastosować wobec oskarżo
nego Środek zapobiegawczy w postaci bez
względnego aresztu- Red. Gjeszcwskicgo na
tychmiast po ogłoszeniu wyroku aresztowano 
i odstawiono do więzienia.

Aresztowanie redak to ra  odpowiedzialnego 
po w yroku I-ej instancji wywołało w kołach 
prawniczych zrozumiałe wrażenie.

J I < ?  g l e g w i i g c f a

Komisarz rządu w Gdyni.
Komisaryczny prezydent p. Bilek —  wicewo

jewoda krakowskim.
Ze źródeł urzędowych kom unikują, że 

z dniem 21 bm. wprowadzono w życie rozpo
rządzenie. Prezydenta Rzplitej z 24 listopada 
1930 r. o  ustroju m. Gdyni. W związku z tem 
kom isaryczny prezydent m iasta Gdyni p. Bilek 
oraz sta ro s ta  grodzki Pożerski wprowadzili 
w  urzędowanie komisarza rządu p. Bronisława 
Białego. Z dniem objęcia urzędu komisarza rzą
du upływa kadencja członków magistratu oraz 
prezydjum rady miejskiej, których funkcje 
przechodzą na kom isarza rządu. Dotychczaso
w y konrsaryczny prezydent Gdyni Bilek obej
muje stanów isko wicewojewody krakowskiegc.

Hędza zapow’pdź podwyżki komornogo
przyczynami atauów szału.

Dwa osobliwe w ypadki ataku  szału w y
darzyły się w ostatnich dniach na ziemiach pol
skich. Są one charakterystycznym  doku-men- 
rem czasu, w jakim  obecnie żyjemy.

Z Włocławka donoszą- „Marjannę Jóźwra
kową, maikę siedmiorga dzieci, porzucił mąż, 
nie zabezpieczając jej środków utrzym ania. Nie 
mogąc otrzym ać pracy  i utrzym ać dzieci, po
padła Jóźwieknwa w rozstrój nerwowy, k tóry  
przeszedł w chorobę umysłową. Onegdaj nie
szczęśliwa matka tiosiała araku, wybiegła 
w  bieliżnie n a  ulicę i by ła powodem zbiegowi
ska i gonitwy, k tórą zakończyła policja, biorąc 
w opiekę obłąkaną kobietę11.

Terem m drugiego wypadku była Łódź. 
Lokator domu przy ul. Juljusza 29, Michał Jó
zefiak. przeczytawszy w  dziennikach zapo
wiedź podwyżki komornego, dostał szału i po
czął demolować urządzenie mieszkania. Nie
szczęśliwego oddano pod opiekę lekarzom.

Czternasty zjazd związkowy
delegatów Stow. Młodzieży Polskiej

W dniach $ I 10 maja br. odbędzie się 
w Poznaniu doroczny zjazd związkowy dele
gatów 8. M. P. z diecezji: gnieźnieńskiej i po
znańskiej. Przewidziany jest orzyjazd około 

tysiąca delegatów -s 470 Stowarzyszeń, należą 
cyoh do ZwiązKU Młodzieży Polskiej oraz licz
nych gości, interesują".} ch się sprawą wycho
wania młodzieży

Ogólnopolski zjazd wydawców,
W Warszawie odbędzie eię w  dn. 14 maja 

! r. ogólnopolski zjazd wydawców, zwołany 
(gą omówieni* środków zaradczych przeciw
ko. kryzysów" w  wydawnictwach. N a zjeżdzią 
ry 'głoszony będ7*'e m in. referat p. t. „Kryzys 
i zagadnienia k osztu ,r produkcji w  wydawnic
z a  cli11.

Ruch samolotów pasażerskich
w  marcu b. r.

W ciągu miesiąc* marca b r. sam oloty 
" L L*. „L ot11 dokonały na w szystkich linjach 

mlrznych w Polsce ogółem 143 lo ty  nor
malnych i dodat., przebywając w powietrz u 
1' 0.523 khr w czasie 725 godz. i 45 min. Sa- 
c-iloty przewiozły w tych 443 lotach ogółem 
813 pasażerów, 6.961 kg. bagażu, 17.952 kg. 
l agażu. 17.952 kg. tow arów  i 2.675 kg. poczty, 
w tem 52 kg. gazet. Regularność lotów  na lin
jach cywilnej komunikacji powietrznej w mie
siącu marcu rb. wynosiła 86.3%.

182 browary czynne w Po'sce.
Produkcja piwa spadła w r. 1930.

■Organ centralnego związku przemysłu pi
wowarskiego i słodowniczego w Polsce ..Prze
m ysł Piwowarski11 ogłasza s ta ty stykę k rajo 
wych browarów. Czynnych browarów w roku 
1930 było 182, to jest ty le co w r. 1929. Naj
więcej browaiów jest w Poznańskiem — 27, 
w  W arszawie i w o jew ództw ie 23, na Pom o
rzu —  12. Produkcja piwa we wszystkich bro
warach zmniejszyła się, g d jż  wynosiła 
2.432.230 hektolitrów  (w r. 1929 —  2.619.683 
hl.). Spożycie wynosiiokolo 8 litrów rocznie na 
jednego mieszkańca.

Podwójna kara śmierci zatw;erdzona.
W  sądzie apelacyjnym  w Poznaniu toczyła 

się onegdaj rozpraw a przeciw 27-letniemu Hu
gonowi Szulcowi, oskarżonemu o dokonanie 
podwojnego morderstwa na osobach małżon
ków W udke z W eroniki pow. szubińskiego. 
Sąd pierwszej instancji zasądził Szulcego na 
pod wojną karę śmierci przez powieszenie. 
Przeciwko tem u wyrokowi obrońca skazanego 
wniósł apelację. Sąd apelacyjny odrzucił od
wołanie i zatwierdził wyrok I-szej instancji.

Królewska emerytura.
„B ady E spress1’ donosi, że w przewidywa

niu przewrotu, król hiszpański od d luższeg ' 
już czasu przedsięwziął środki celem zabezpie
czeń '! m ajątku osobistego. W Anglji posiada 
on fortunę wynoszącą około 2 miljonów funtów 
szterlingow, czyli 90 miljonów złotych. Mają
tek  ten powiększy się jeszcze po zrealizowaniu 
dóbr, jakie osobiście należą do niego, w Hisz
pan j i. Król Alfons posiada nadto dom w Lon
dynie oraz posiadłość w Midland. „News Chro
nicie” wyraża przypuszczenie, że król angiel
ski Jerzy zaprosi króla Alfonsa do pałacu 
w Windsor tymczasowo, zanim zdecyduje się 
hiszpańska rodzina królew ska u:t w ybór stałe
go miejsca pobytu.

Wynatezków sowieckich nie wotao 
sprzedawać zaaranicę.

Rząd sowiecki w ydał dekret, k tó ry  przewi 
duje karę śmierci za sprzedaż kapitalistom  ob
cym wynalazków własnych obywateli sowiec
kich. Sprzedaż wynalazku z dz’edziny wojsko- 
wiości pociąga karę śmierci nietylko dla wyna
lazcy, lecz i jego rodziny. O ile sprzedany wy
nalazek nie ma zastosow an:a w przemyśle wo
jennym, wynalazca zesłany będzie do kopalń 
syberyjskich na lat dziesięć. Po odbyciu tej 
kajry trac i wszelkie praw a i może pracować je
dynie w charakterze zwykłego robotnika.

Przygody dziennikarzy amerykańskich 
w Rosji,

Do Berlina przybyła z małżonkiem dzienni
karka am erykańska G iaidy, w ydalona z Rosji 
sowieckiej za nmposzanowanie w ładzy bolsze
wickiej. Pani G raidy zamieściła niedaw no w jo 
dnym z dzienników am erykańskich opis, w ja 
k i sposób odbywa się w Rosji hodowla kurcząt 
W  tym  celu zaproszono specjalistę z Ameryki. 
Bolszewicy dali mu do rozporządzenia farmę i 
5 tys. jaj dla sztuccnego wyprodukowania ku r
cząt. J a ja  ulokowano w inkubatorze, ale im 
bardziej zbliżał się czas w ylęgania kurcząt, 
tem większy niepokój ogarniał Amerykanina, 
gdyż obiecany pokarm  dla kurcząt nie nadcho. 
dził. Wreszcie kurczęta wylęgły się, ale po
nieważ karmić ich nie było czem, więc wszyst
kie pięć tysięcy zginęły. Na innej znów farmie 
zapomniami utrzym ywać w  inkubatorze odpo
wiednią tem peraturę, w skutek czego zamiast 
kurcząt otrzymano jajka na twardo. Za opis ten 
wydalono dziennikarkę z Sowietów.

WIELKANOC W ASTRACHAN1U.
Prasa- sowiecka t  oburzeniem donosi, że ry

bacy  astrachańscy, nie bacząc na prowr, lżoną 
prze<z organizacje bezbożników energiczną agi
tację  przeciwko Świętowaniu W ielkiej Nory, 
gremjdlnie oorzucili w tym  dniu pracę.

Niema miljonowego miasta we Włoszech
Włoch) nie m ają ani jednego m iasta o mi 

Ijonie mieszkańców. Neapol posiada ich 993.153, 
Medjolan 982.624, Rzym 9t>3.415, Genua 638.059 
T uryn 617.695, Palerm o 465.633, Florencja' 
321.114, Katanja 285.045, W enecja 266.246, 
T rjest 255.815, Bolcnja 248.900, wreszcie Ta
ren t 125.251.

Dostali obłędu podczas katastrofy 
kolejowej.

Na linji kniejowej K anton—Holun wyda
rzyła się k atastro fa  kolejowa, w której zabi 
tych zostało około 40 osób, zaś 50 osób odnio
sło rany. Przyczyną katastrofy  było podmycie 
toru przez gwałtowne deszcze. Z wysokiego 
nasypu spadła lokom otywa i kilka u agonów. 
W śród szczątków rozbitych wagonów vLglę-bo- 
kiem błocie znajduje się dotychczas wielu po
ranionych. Niektórzy z nich pod wpływem przfe 
rażenia dostali obłędu.

W ychodzący w Kościerzynie „Pomorzanin11 
(nr. 44) podaje następującą ciekawą historie: 

— ,,W nocy z poniedziałku na wtorc-k 
ub. tygodnia njewykryci dotąd złoczyńcy w tar
gnęli do- oberży p. Fredy w Grabowie, gdzie 
skradli nieznaczną zresztą ilość towarów ko
lonialnych. Następnie udali się dc .przyległego 
Urzędu Pocztowego, znajdującego się w loka
lach p. Fredy, gdzie usiłowali otworzyć kasę 
ogniotrwałą. Do otworzenia kasy posługiwali 
się złodzieje karabinami wojskowemi. Szafy 
ogniotrwałej nie zdołali jednakże otworzyć^ 
uszkodzili ją  tylko poważnie, uszkodzone zo
stały także karabiny.

Skąd wzięły się w Urzędzie Pocztowym

INAUGURACJA „DZIENNIKA NAUKOWEGO1* 
RADJOSTACJI W ATYKAŃSKIEJ.

W Papiesk i'] Aka-demji Nauk odbyła się 
w dn'u 19 b, m. w obecności Ojca św. inaugu
racja „dziennika naukowego11 radjostacji wa
tykańskiej. W uroczystości wzięli udział kardy 
nał Ehrle i członkowie akademji. Prezydent 
Akademji, O. Giantrauceschi uczcił pamięć kar
dynała M affi^gó, przypominając jego cnoty i 
jego zasługi nurnikowe. Następnie, po odczyta
niu radiofonicznego orędzia naukowego, przed 
mikrofonem staw ali członkowie Akademii.

:,ANa zakończenie Ojciec św. wygłosił kró tk 'i 
przemówienie, również transm itowane przez ra
dio, dając wyraz radości, .żo-dokonywa drugie] 
inauguracji rad ja w afykam kiego, ponieważ 
pierwsza była inauguracją -wiary, a druga jest 
inauguiraoją nauki. I w iara i nauka pochodzą 
z togo samego źródła, od Boga, dlatego sobór 
w atykański orzi kł, że Diema Sfiędzy mcmi

karabiny? Otóż nasza, „sanacja” pragnęła za
łożyć w Grabowie swoją ekspozyturę „Strzeica“. 
Usiłowano rozbić tamtejsze Stowarzyszenie 
Młodzieży Katolickiej i Towarzystwo Powstań
ców i Wojaków, co się jednak założycielom 
„Strzelca" nie udało. Karne szeregi naszej mło 
dzieży i naszych wojaków nie poszły, n a  lep 
„sanacyjnych" mikpobów. Przedwcześnie1'j,,sa- 
natorzy’1 sprowadzili karabiny do Grabowa, 
by „Strzelec11 miał czem ćwiczyć. Tymczasowa 
zostawiono karabiny w Urzędzie Pocztowym 
i wykazało się. że ta,m przydały się one ban
dzie złodziejów, „jako narzędzie do przesłęp- 
stwa,£.

  X --------

sprzeczności. Uroczystość zakończyła się bło
gosławieństwem apostolskiem, udzieleniem przez 
Nam iestnika Chrystusowego. (KAP.).

ŚNIEG I GRAD WE WŁOSZECH.

W północnych Włoszech, a  szczególnie w o- 
k ol ic y ł  M ed j ol ani i spadł ostatnio śnieg i grad. 
Nagły spadek tem peratury i opady wyrządziły 
wielkie szkody wśród kw itnących drzew.

RAD JO A WYMOWA,

Przed niejakim czasem wydało Towarzy 
st.wo Britiidi Brnadcasting polecenie opracowa-- 
n ja instrukcji, dotyczącej wymawiania angiel
skich wyrazów. Obecnie za przykładem AnglN 
zamierzają pójść i Niemcy. Towarzystwo Reicha 
rundfunk zwróciło się do prof. Siebs i  uniwer
sytetu wrocławskiego z prośbą o opracowanie, 
podobnego podręcznika wymowy języka nie
mieckiego.



itr . *. „GŁOS 'NARODU11 2 dma 22-go kwietnia 1931. Nr. 10?.

MILJONOWE UBEZPIECZENIE.
Zarząd ipotfcu! nowojorskiego ubezpieczy! tu 

nel Ula samochodów -pod rzofeą Iludson, oraz 
now e olbrzymi m ost nad rzeką Hudson przeciw 
wszelkim możliwym uszkodzeniom, oraz „vi? 
ma:or“. Ubezpieczenie opiewa na 55 nut jonów 
dolarowe, a pre.mja roczna ■wynosi 91.300 do
larów.

Odrodzenie ducha katolickiego
w wyższych szkołach francuskich.
Coraz liczniejszy udział wychowanków 

w yższych uczelni francuskich w w.elkanocnej 
Kom unii świadczy7, żc odrodzenie ducha reli- 
gijnego elity intelektualnej w zrasta z roku  na 
rok. — W  tym  roku  rekolekcje w ielkopostne 
ł  wspólne przystąpienia do Koniuuji św. zorga
nizowano w wielu kościołach P aryża i w 140 
miastach i miejscowościach prowincjonalnych. 
W  roku  1930 ogólna liczha uczestników tych 
nabożeństw  wynosiła 13.800. Szkoły ta k  zwa
ne naukowo dały 11.845 rekolektantów7; w  ro
k u  bieżącym liczba ta  jeszcze wzrosła.

W  politechnice paryskiej liczba rekolektan
tów  wzrosła w  ostatnim  roku z 2.849 do 3.368; 
w Ecole Centralo z 2.749 do 3.023; w  Mines 
de Paris z 625 do 654; w  Mines de St. E tienne 
z 314 do 354; w  A rts et Metiers z 1.179 do 
1.335 i t. d.

A oto jeszcze k ilk a  (charakterystycznych 
cyfr: w  politechnice katolicy praktykujący sta- 
nowią 66 proc.; w  Ecole Centrale 69 proc., 
w  Mines de Paris 64 proc.; w  A rts ct Metiers 
31 proc. Itd . Z pośród wychowanków politech
niki 518 zapisało się w  charaktcrzo kandyda
tów  do „Union Sociale des Ingonieurs patholi- 
ques“ (Związek społeczny inżynierów katolic
kich). W  politechnice 48 studentów  należy do 
t. zw. „Esoonades de C ateehistes", któro co 
niedzielę uczą katechizmu dzieci na przedmie
ściach; 37-miu pracuje w  patronatach robotni
czych 1 na kursach wieczorowych; w  Ecole 
Centralo katechetów  jest 51, pracowników pa
tronackich 24 itd. W e wszystkich tych uczci 
Iliach rozwijają się poza tern związki katolic
kie, organizujące perjodyczne zebrania dysku- 
iyjne 1 kola studjów. (KAP).

Dlaczego Kościół zabrania palenia ciał?
N a pytanie to  odpowiada artyku ł kg. 

7acqueu Lectfwcq‘a  w Ihmkselskiej „Ciló Chre- 
tiemne’1 z 20 m arca 1931. Spraw a krem atorjów  
Jest obecnie w Belgji n a  porządku dziennym. 
P artjo  lewicowe wniosły projekt ustawowego 
dopuszczenia paleni? ciał. Po stronie katolików  
panuje często niezrozumienie, dlaczego Kościół 
jtak stanowczo przeciw staw ia się kromatorjotn.

Przypu"zezśnie, t e  żądanie Kościoła, t y  c u  
la  były grzebane w  ziemi, m a związek z w iarą 
iw zm artwychwstanie ciał, jest, oczywiście, ar
gumentem niepoważnym. Pierwszą przyczyną 
kościelnego zakazi’ palenia zw łok jest wzgiąd 
na odwieczny zwyczaj grzebania, którego pierw 
sl chrześcijanie nie wyrzekali się nawet w okre
sach największym prześladowań. Z tą  czcią 
d la  tradycji chrześcijańskiej łączy się wysokie 
poważanie, z jakiem chrześcijanin odnosi się 
do claia ludzkiego, te j śmiertelnej powłoki du
szy. Chrześcijanie zawsze w zbrauiali się przy
spieszać w  jakikolw iek sposób naturalny  pro
ces rozikładiu ciała: przeciw nie. stara li sio kon
serw ować ciało ludzkie ta k  długo, juk ty lko 
:to  było możliwe. Trzeciej przyczyny takiego a 
nie innego stanow iska Kościoła należy szukać 
w tem, że zwolennicy krem atorjów  propagują, 
sw oją ideę nietyle z pobudek higienicznych, ile 
ze względów antykościelnych. Można śmiało 
nowieJzieć, że. gdyby Kościół zezwolił na pa
lenie ciał, dzisiejsi zwolennicy krematorjów sta  
liby się rzecznikami grzebania. Postanowienia 
kościelne, dotyczące palenia zwłok, zaw arte są. 
w  1.203 kanonie Codcx Juris Canonici. Poza tom 
istnieją joszezo trzy  dekrety  Kongregacji OF1- 
cjum z la t 1880— 1897, k tóro  wyraźnie zahra- 
n ia ja  spopielania śmiertelnych szczątków ludz- 
kicu! (KA Ł).

W kuli chce wylecieć wzwyż.

Świat ma dość miernoty!
SZTUCE FILM OW EJ BRAK ZDROWYCH TENDENCYJ.

W dniach 12— i-i bm odbywał się w Medjo- 
lanio katolicki kongres filmowy. N a kongresie 
omawiano problem międzynarodowej akcji 
katolickiej w dziedzinie kinematografji. Łączy 
się to ściślo z zagadnieniem stw orzenia wiel
kiej produKcji filmowej katolickiej.

Zdaje się być rzeczą nie do wiary, 7żc wH o- 
miljouowy olbrzy łn katoiicki nie skorzysta! do
tąd  w odpowiedniej uiicrzo z tak  potężnego 
środka propagandy i nauki, jaką. jest sztuka 
filmów a.

Świat ma dość mieruot. Na dn i e  kryzysu 
duchowego czasów współczesnych leży utajo
na

tęsknota do wielkości.
Nic nie jest w arta ta  cywilizacja, te wszystkie

zdobycze umysłu ludzkiego, jeśli ich zasadni
czym celem nie jest służenie rozwrojowi czło
wieka ku coraz wyższemu jego doskonaleniu.

Nie mówi się tu tylko o filmach religijnych. 
Idzie o zaszczepienie sztuce filmowej zdrowych 
pod względem wychowawczyni tendencyj. 
Wiemy jak wielki jest wpiyw kina tta mło
dzież; W sztuce, której jedynym celem jest 
pieniądz, w sztuce, k tó ra  jest pozbaw ioua wyz- 
szej idei, a ubjiczuna ty lko n a  zaspokojenie 
przyziemnych i płaskich ciekawości —  niema 
mowy o tendencji szlachetnej, wychowawczej. 
Dlulęgp wpij w k ina jest fatalny, k u ltu ra  
chrześcijańska powinna wziąć w ręce to po
tężne narzędzie sztuki, aby zen stworzyć ku
źnię ideałów i w arsztat zuobyczy duchowych.

U n i o n  la k o  l i s to n o s z .

Prezydent Stanów Zjedn. IToóycr odbywa so bio przejażdżkę urlopową po '"■'■wodach środko
wej Ameryki na pokładzie krążownika wojen nego. W  tych dniach odebrał cn dla siohtc 
pocztę z waszyngtońskiego „Białego Demu’1 wr oryginalny spdśób. Oto mały sferowiec przy
bił nad ipoktad krążownika i zakotwiczony przez m arynarzy u głównego maśź.tu, zrzucił

pocztę d la  prezydenta.

Za kulisami dworu hiszpańskiego.
Ucieczka na ośle. — Jazda na dywanie, — Królowa bala

pugi. —  Infant. — Tron się
się zamachów. __

chwiał
Strażnik pa-

Prof. ricca rd  z Brukseli, zuany 2  pierwszego 
jnieudałego lotu w kuli celem osiągnięcia f. zw. 
stratosfery , wybiera sio do Augsburga,k <skąd 
■yy tych dniach zamierza wylecieć wgórę w ha

lonie aluminjowym.

Zamieszkała w W arszawie pani Eliza Moa- 
clion, długoletnia p iastunka następcy tronu 
hiszpańskiego i jego b ra ta  infanta, zechciała 
opowiedzieć nam  —  donosi agencja PAP. —  
szereg ciekawych Iiistoryj, dotyczących życia 
swych byłych królewskich chlebodawców:

—  Alfons XIII —  opowiada p. Moachon —  
słynął na całym dworze z nader wesołego uspo
sobienia. ldzee rnoźna: był to  poproslu łobuz, 
którego trzym ały się figle i  psoty, jakieby ni
gdy nie przyszły do głowy jego chorowitym 
dzieciom.

—  Można sobio w yobrazi®  jak człowiek, 
jeszcze bardzo miody i równie nieokiełzanego 
tem peram entu —  musiał czuć sio w7 otoczeniu 
nieodstępującej go gwardji przybocznej. To też 
nio ominął żadnej sposobności wymknięcia się, 
co mu się udawało najczęściej podczas letnich 
wywczasów. Go kilku dni robił sio nagle po- 

.płoch. „Król zniknął". Po kilku godzinach goń
cy odnajdjw ali króla śpiącego wr trawie pod 
jakiemś przydrożnem drzewem, o uziesiątki k i
lometrów od pakum. Okazywało się, żc „Jego 
Królew..Ka MosiP zlapat czyjś rower i dosłow
nie uciekł na nim od opieki straży przybocz- 
ncj. Pewnego ranka razem z królem zniknął 
dziecinny wó/.aczek, zaprzęgnięty w afrykań
skiego osiołka. Ale tym razem szybko dogo
niono zbioga, dzięki uporowi osiołka, k tó ry  
uio chciał szybko biec bez względu ua baty7.

—  Kiedy król odwiedzał pokoje dziecinne, 
nio hyio w tern nic et.jkictaluego, a  należy 
wnuli op&a okrzykam i radości, gdyż pojawie
nie s !c go oznaczało niezmiennie jakieś 'zabawy 
wesołe, a surowo przez bony zakazane. Najulu 
biemzą. grą króla i jogo sy nów7 była tak  zwa
na jazda na dywanie". Polegała ona na tern, 
żo ,wszy'scy Irojo siadali na dywan, k tó ry  pia
stunki ciągnęły po posadzce.

—  Głęboko jwzywia/zany do dzieci —  król 
nic mniej kochał swoją żonę. Miłość jego nie 
pozostaw ała Imz w sajomuości. Powściągliwa 
i m ilcząca królow a zapominała- o całym *i|woiiii 
etykietalnym  spokoju, ilekroć król wyjeżdżał na 
otwareio parlam entu. „Zabiją go“ —  skarżyła

się przed każdą damą dworu i uspokajalajsię  
na chwilę dopierp po telefouie ad jutanta k ró 
lewskiego, k tó ry  informował królową po kilka 
razy dziennie.

—  Król miał swoją ulubienicę. Była to  pa
puga -pilnie strzeżona przez umyślnego w arto
wnika, którem u podczas w artow ania regulamin 
zakazywał niclylko odezwać się do kogokol
wiek, lecz naw et —  poruszać się. Dzieci nie
zmiernie baw iła ta  nieruchomość i jego przy
musowa bezsilność, to  też stale w ym ykały się 
piastunkom i przełaziły pomiędzy rozstawione- 
nr nogami zastygłego w bezruchu, milczącego 
wartownika.

—r  Była to  ulubiona 'zabawa następcy tronu. 
Biedne dziecko, cierpiące na, częste, wewnętrzne 
krwotoki, przykuw ające go do łóżka, nio mo
gło naęieszyć się wszelkim ruchem, po każdem 
o.hwilowcm „wyzdrowieniu". Infant, na ogól du
żo zdrowszy, , uoć głuchoniemy7 od urodzenia, 
był spokojniejszy zewnętrznie, *0hoć bardziej 
nerwowy. Jego ulubioneni zajęciem było ba
wi cnio się kluczami i rozk ładanie 'w szystk ich  
mechanicznych zabawek.

—  Rodzina królew ska czuła sic niezbyt pe- 
wuie na tronie, wbrew wszystkiem u, o,o się 
mogło zdawać niewtajemniczonym w kulisy 
dworskiego życia. Ażeby utrw alur-sw oją w ła
dzę, para królew ska nie omijała żadnej spo- 
sobuości przypodobania sję ludowi. Kroi i k ró 
lów:’ jaknajczcśeiej i ostnntae.yjn.ie korzystali 
z religijnych pociech, aczkolwjck za kuli: ami 
życia dworskiego szeptano. 7że król ma poglądy 
rurze,j wohiomyślne. a królow a pozostała w du
chu protestantką. Ale nazbyt dobrze pam ięta
no czasy Infantki Eulalię c ] jlk l Alfonsa i zna
no nieomal na pamięć jej pamiętniki, w których 
(-pisuje rozruchy i jianiczną ucieczkę do P ary 
ża, gdzie,czekano aż rozegra się prolog h isto
rii, k lorci opilotr obecnie sic rozgrywa. !M. M.

S itcra tu ra . teino, teatr

Duhamel o współczesnej kulturze.
Walka człowieka z  maszyną,

Zuauy francuski pisarz, G. Duhamel po
święca się obecnie zagadnieniom nowoczesnej 
ku ltu ry  i cywilizacji. W ostatnim  wywiadzm’ 
z „N. Prcie Pressc11 mówi Dubatnol:

„Celem moich l.mążeh jest v pojenie prze
konania w narody Europy, że kultura ich iest 
zagrożona, ponieważ nowoczesny Europejczyk 
pizeeenia cywilizację i zaniedbuje wartości 
kulturalne. Przew aga poglądów materjalislycw 
nych wykazała, szkodliwe sku tk i i moio stać  
się w przyszłości katastrofalną. Wschód zwrć 
ci się przeciw Zachodowi, ponieważ luJy ho- 
tonjalue, któro nabyw ają i przyw łas7zczają so
lne m atcrjalny moment naszej cywilizacji, ua- 
szą technikę naukow ą i wojenną, wykorzystają 
swoją naukę, aby uchronić swoje stare kultury 
prz-ul naszym wpływem.

Nio zaprzeczam zaletom i wartościom tech
nicznej i przemysłowej cywilizacji, bez których 
żccif' nasze Iwłoby nędzne. Ale

techniczny i materialny postęp musi byc 
kierowany przez ducha; 

materializm musi podlegać 1 służyć duchowo
ści. Maszyna jest stworzona dla człowieka, a 
nic c/Jowick dla maszyny. To, co się dzieje 
dzisiaj w Stanach Zjednoczonych lub w sowiec 
ltiej Rosji jest triumfem maszyny nad człowie
kiem, system u nad duszą. Je s t to wyraźna za
powiedź zbliżania się do upadku europejskiej 
kultury. W spaniale, w ciągu 2.000 lat zbudo
wane dzido  euronejekioj ku ltu ry  zmiażdży j(*j 
własny, nieudolny twór. maszyna, tak, żo zo
staną z niego ty lko  ruiny. A na ruinach puw- 
stajnie wladz.two 'Wschodu, który zachował 
sw oią kulturo w czystości. Bo żółte niebezpie
czeństwo zagraża mniej wojskowem zwycię

stwem jak  raczej zwycięstwem obcej kultury 
nad europejską".

Kto otrzvm& nagrodę literacka Lwowa?
W o środę 22 b. m. udbądEo się we Lwowio 

tegoroczne posiedzenie k nnitetu nagrody lite
ra ckieT m. Lwowa im. Kornela Ujejskiego. Na
groda wynosi 7.500 zł.

Z uwagi na to. iż poza L. Staffem i K, Ma
kuszyńskim (obydwu już nagrodzonymi), nio 
ma we współczesnej literaturze pisarzy, bezpo
średnio ze Lwowem związanych —  kom itet 
rozpatrzy kandydatury o walo-raeh li tylko ar
tystycznym!).
GWIAZDA OPEROWA SKARŻY LITERATA.

IV Wied ii i u toczyła się przez dwa dni roz
praw a prasowa, wytoczona przez znaną Śpie
wa <-zką operową, Marję .Teritze przeciw au toro
wi i wynawey powieści „Biigago", w której 
"rzedstaw iona została w obraźliwy sposób 
historja karjery  śpiewaczej p. Jeritzy . Sąd za
rządził konfiskatę powieści. Autora jej Roberta 
Millera zasądził ua mieciąe aresztu. wydawczy
nię p. Baucr-Rnecką, na 2.000 szylingów grzy
wny.

Celem uregulowania na tladu 
prosimy o najrychlejsze uregu  
Jowanie prenumeraty.

Reprezentacja tennisowa Norwegji
na mecz z p olską.

..Prnger PresSe" donosi, że nortew ki zwi: 
zek teuuisowy ziSstawit uast. reprezentację n 
mecz o pulmr I>avis‘a: Torąuildsen i Jac 
Nielsen do gier pojedynczych oraz Fagerstroei 
i Christ Fersen do gry podwójnej.

Taris biis już rekordy świata.
Fenomenalny pływak francuski Jeau Tar 

Osiągnął w tych dniach 'szczyt formy i poui 
dwa najstarsze rekordy świata, które od ezi 
ścitt, względnie pięciu lat dzierżył mistrz Arn 
Borg. Taris przepłynął 300 ni. w stylu dor 
w czasie 3 min. 33.4 sek! i 400 j f  w Czasi 
4:47.4 min. Rekordowe czasy Arnc Berga wy 
nosiły na tych dystansach: 3:33.5 1 4:50;3.

Sport zagranicą.
MięJzypaustwowo .'potkanie tenuiaowe 

puhar Davis,‘a  między Grecją a Austrją w Ab 
naeli wygrała Grecja w stos. 3:2. Bohatcrc-i 
spotkania był Garangiotis, k t« j -  zdobył d\v 
punkty, bijąc pierwszo rak ie ty  austrjackh 
Matejkę i Artensa.

W  wyścigu auioniollłlówyni o wielką nagn 
dę księstwa Monaco zwyciężył znany kierov 
ca fra-ńeuski L. Chiron na ..Uu.gatti'' pokry 
w ając tra sę  318 km. w 3 godz. 39 min. 9.2 sej 
W ynik jest zarazem nowym rekordem trasy - 
87.06 km. na godz. Zwyeięz-ca. oprócz conncg 
rniharu k 'ięc ia , otrzym ał 100 tysięcy Irankó 
naigrody.

Y\ "radze czeskiej zakończyły7 się no 1 
dniach jiicrwsze w-szechsłowlauskio zawód 
w walkach grecko-rzymskich. Puhar wędr; 
wm-y siuwmń-zczyzuy zdobył z a p a ś l i p o l s k  
Leoi. Pii.eck zwyciężając w finale świetneg 
m istrza Czechosłowacji F risztensky^go . Pini 
ekl nie przegra} w turnieiu ani jednej walk 
Drugie miejsce zajął Fiiszte,nshy. 3)Jugo?h 
wianin Knap i Czech .Krza. (Na czwartem mie 
ecu Bułgar Fcreslanoff i Rosja,uin Griki

I ranonska reprez<-nlae.ia rughy odniosl 
wielkie zwycięstwo nad reprezentacją Nieinic 
bijąc ją w sfoj. 34:0

IV rezgry wab piłkarskiej o puhar balkaii 
ski pokonała Jugosławja reprezentację Bu 
garji w stos. 1:0.



„GŁOS NARODU11 z 'dtna, 22-go UwieMu 1931. Str. 5.

to słychać
w  G r a f i o n i e

(
Kraków, dn ia  22-go kw ietnia 1931.

Ś r o d a  22: QpLeki św. Józefa.

rodz.

. -------
5 C s  w a r  t a k  23: św. Wojciecha.

C z w a r  ( t a k  23: w schód słońca 
4,53, zachód o 19.01.
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W  UCZCZENIU ZASŁUG MATEMATYKA 

POLSKTEGO. /We czw artek, 23 b. ni. o g o l z. 
6 wiecz. w  sali Seminarium. filozof, (ul. św. 
‘A nny 12, parter), odbędzie się posiedzenie, ipo- 
święcauo zasługom naukowym  profesora Ja n a  
Śleszyńskiego !Po zagajeniu przez tprof. K ul
czyńskiego, TtroŁ Dr. Garbowiski wygłosi od
cz y t p. it:  ,-Tan Śleszyński, charak terystyka 
m yśliciela11, poczem Prof. Dr. Wilkosz będzie 
mówił o badaniach Pirof. Błeszyńskiego w za
kresie podstaw  m atem atyki. Goście mile wi- 
d«iami. |

BUDŻETOWE POSIEDZENIE RADY PRZY
BOCZNEJ. J a k  już donosiliśmy, preliminarz 
budżetowy m. K rakow a n a  rok 1931/32 został 
jut przez Komisję budżetową, przyjęty. Obec
n ie -wchodzi budżet pod obrady R ady P rzy
bocznej. k tó rą  prezydent m iasta zwolat na po
siedzenie budżetowe na dzień 24. 27 i 28 bin.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 11:1- 
sttypujące ceny: mleko niezbierane 1 litr  35 do 
40 gr, zbierane 20 do 25 gr, śm ietana 1.60 do 
2 zł, ser zwyczajny 1 kg 80 gr do 1 zł, masło 
zwyczajne 1 kg 4 do 4.20 zł. ja ja  świeże sz tuka 
9 do 10 gr, jab łka  1 kg  1.60 do 2.80 zł, ziem
niaki 15 gr, buraki ćwikłowe 15 do 20 gr. m ar
chew 45 do 50 gr, pietruszka 1 do 1.20 zł, 
seler 90 gr do 1 zł, sa łata  sz tuka 15 do 30 gr, 
kura 4 do 7 zł, gęś 8 do 12 zł, indyczka 11 
do 16 zł.

ZAMORDOWANY PRZEZ ŻONĘ I TEŚCIO
WĄ. W  Tcinezy.nku kolo Krzeszowic dokonano 
ohydnej zbrodiui na 33-lctmm Szymonie Gacku, 
robotniku. J a k  stwierdzono, morderstwa doko
n a ły  żona i teściow a Gacka. D enat otrzym ał 
szereg ciosów tasakiem . Powodem zbrodni m ia
ło  być rzekomo złe pożycie małżeńskie. Spraw
czynie m ordu aresztowano i odstawiono do wię
zień sądu grodzkiego w  Krzeszowicach.

NIE MORDERSTWO, LECZ NIESZCZĘŚLI
W Y W YPADEK. Onogdaj donieśliśmy, żo fale 
Wisły w yrzuciły n a  brzeg rzeki opodal portu 
w Plaszowic ‘/w łoki jakiejś kobiety , mogące.) 
liczyć około 40 la t. .Jak stw ierdzono, zachodzi 
tu nieszczęśliwy wypadek. D enatka nazwiskiem 
Wnękowa spadla z bulwaru na brzeg Wisły, 
złam ała lew ą nogę. a straciw szy przytomność 
i  tac żyła się do rzeki i utonęła.

 ono----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

TOEA POROZUMIENIA GOSPODARCZEGO 
W EUROPIE ŚRODKOWEJ. Pod tynn tytułem 
wygłosi odczyt, prof. Uniwersytetu w Bukaroszofł 
dr Elemar Hantos we czwartek 23 b. m. o godu 
18-tej w Auli li ni w'. .Jag. (gmach Coli. Nor. przy 
ul. Gołębiej). Odczyt organizuje 'Towarzystwo Eko
nomiczno w Krakowie. Goście milo widziani.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Mayerling” (przedst. popularne — ce

ny zniżone).
Czwartek: ,.Sztul>a<: (przedst. popularne — ce

ny zniżone).
Piątek: „Sztula“ (przedst. popularne — ccuy 

zniżone).
R E P  ER TU A  R KI NOT EA T « «  W .

WANDA: „Na zachodzie bez zmian'1.
ŚWIT: „Sensacja cyrku Koxi“ (w gł. rolach 

daire Hammer, Bernard Goetzke, oraz Salto King).
SZTUKA: „O. k. Feldmarszałek1' (w gl. roli 

y ia sta  Burian).
APOLLO: ..Odkupienie11 (w gl. rolach Renne 

Adoree. oraz John Gilbert1).
WARSZAWA: TL część z zakończeniem ..Re. 

wolta Dra Mabuze“.
CORSO: „Czerwony błazen11 (według A. Bła

żejewskiego).
UCIECHA: ..Dziś w nocv ewentualnie11.

 V ----------
TYDZIEŃ POPULARNYCH PRZEDSTAWIEŃ. 

W sobotę wchodzi na afisz nowość^ polska.^ nie
zwykła przez to, że przed wystawieniem w ojczy
źnie autora, ma za sobą już nie pospolite sukcesy 
na scenach niemieckich i w Wiedniu, a w najbliż
szym czarne grana będzie w Czechach i Anglii. 
„Sarajewo to i411 St. Brandowskiego, n.ic jest ani 
sztuką wojenną, ani „auslrjacką11. Historyczno 
zdarzenia owego pamiętnego czerwca posłużyły 
autorowi do nadzwyczaj zręcznie skonstruowane
go dramatu detektywieznego, który uwagę widza 
do ostatniego momentu utrzymywać musi w- nie- 
słychanem napięciu. W niedziele po południu uka
że  się jeszcze raz ulubiona „R o s t 11.

WIECZORY HANKI ORDONÓWNY, ogłoszo
no na 23 i 24 b. m. w Starym Teatrze, nie odbędą, 
się, albowiem artystka wskutek ogólnego wrezer. 
pania musiała z polecenia lekarzy przerwać roz
poczęte w Polsce tournee. Kasa Starego Teatru 
zwraca pieniądze za zakupione bilety.

EUGENJUSZ BODO W STARYM TEATRZE. 
Ę. Bodo, znakowali y artysta, niezrównany _piosen
karz i pierwszy w Polsce imitator najsławniejszych 
postaci jak „Eon Chanoy. Chaplin. Chevalier“ i 
wiciu innych, wystąpi dwukrotnie w ŚU-rym Te
atrze. a to w sobotę 25 i w niedziele 26 h. m. — 
W wjeezorach tych wezmą również udział zPako- 
iniei artyści rewjowych scen warszawskich, a to 
urocza Żo-ia D uran owaka, doskonały mnnologirta 
St. Bdski. oraz świetna para baletowa Irena To- 
nolnickii. i Konrad Ostrowski.

SZÓSTY TEGOROCZNY PORANEK SYMFO
NICZNY Zawodowych Muzyków w Krakowie od 
bodzie sic w niedziele duda 26 t .  m. o godz. U-te; 
przed południem w sali Starego Teatru. Dyryguje 
AYalerjan Berdiajuw. współdziała jako solista ziv- 
komily skrzypek francuski Robert, Soetens. który 
t  tow. orkiestry odegra Saint Sacnsa koncert

Pacyfista niemiecki wobec Polski.
Odczyt red. Krascbutzluego w Krakowie.

1\ Hans K raschutzki był podczas wojny 
światowej oficerem m arynarki -wojennej. Po
znał w ięc wojnę zblfeka i dzięki temu sta ł się 
pacyfistą. Od kilku  la t je s t redaktorem  pacyfi
stycznego „Das andero D cutschland11, a  obec
nie bawi w Polsce w ygłaszając odczyty na te 
m at porozumienia polsko-niemieckiego.

,W K rakowie odczyt urządzony staraniem 
Akad. /.w. Pacyfistów  ściągmjl dużo słucha
czów. Sala 39 Coli. Nov. była przepełniona. 
P relegenta przestawił zebranym i pow itał p. 
Gross*, poczem p. K raschutzki przez godzinę 
nader zajmująco i przekonywująco uzasadniał 
konieczność porozumienia polsko-niemieckiego.

l ’o krótkim  w stępie przeszedł p. K raschutz
k i do om awiania spraw , k tó re  w Poteco budzą 
najw iększe zainteresowanie. W ięc najpierw  
Hitler. Zdaniem prelegenta ruch narodowo- 
soejalistyczny już dawno osiągnął swój szczyt 
powodzenia. F a la  hitleryzm u już odpływa. Co 
do Trovivanusa, to  prelegent nie zaprzecza, że 
reprezentuje on pogląd poważnej części narodu 
niemieckiego. Ale też właśnie d latego pacyfizm 
niemiecki coraz więcej zajm uje się sprawą, pol
sko-niemiecką, i zwalczając prądy szowinistycz

ne, usuwa uprzedzenia, wynikające często 
z zupełnej nieznajomości rzeczy.

Prelegent dał k ilk a  próbek te j ignorancji. 
A więc raz jak iś prelegent, k tó ry  m iał mówić 
o mniejszości niemieckiej w  Polsce, dowiedział 
się zo zdumieniem, że w Niemczech istnieje 
mniejszość polska Innym razem poseł do 
'Reichstagu dziwił się, skąd się wzięli na Pomo
rzu Polacy i nie chciał wierzyć, że tam  napły
nęli, ale nie po wojuic, lecz przed wiekami.

Nio wszyscy zapewne sluchaczo przyklas- 
nęli w duchu p. Kraschutzkie.rou, gdy mówiąc 
o Pomorzu w yraził się, żo wogólo niema, granic 
sprawiedliwych. Z uznaniem natom iast pod
kreślić należy, żo mowea nio jest zwolennikiem 
rewizji granic Pomorza, naw et w „pokojowy 
sposób11 i rozwiązanie trudności widzi w stop
niom era uniewidaczuianiu granic i znoszeniu 
barjer celnych i paszportowych.

Europa zrasta  się coraz bardziej w jeden 
wielki organizm gospodarczy. Zdauiem prelcgen 
ta  Europejczycy mogą, spokojnie patrzeć 
w przyszłość, jeśli się pogodzą, jeśli przestaną 
składać krw aw e ofiary molochowi nacjonaliz
mu.

Zjazd Organistów Archidiecezji Krakowskiej.
W alny Zjazd delegatów i członków Związku 

Organistów Areh. Krakowskiej odbył się wo 
w torek, dnia 11 kw ietnia b. r. przy udziale 50 
uczestników. Po Mszy św. w kościele N. M. P. 
na intencję Zjazdu, zgromadzili się delegaci 
w sali przy  ul. Potockiego, gdzie otw orzył 
Zjazd prezes Związku p. Jan ika z Bieżanowa. 
W  Zjeździo wzięli udział Ks. P repozyt Masny 
imieniem Komisji d la  spraw  organistowskich 
A. K., Ks. Prof. W argowski, prezes Związku 
Chórów kościelnych A. K., patron  Związku 
z ram ienia K urji M etropolitalnej Ks. Ludwik 
K asprzyk i jako  gość organista Namysłowski 
z Glcveland zo Stanów Zje-dn. A. P.

Zebrani wysłuchali referatu  Ks. Patrona 
K asprzyka, poczem Za.rząd Związku złożył 
spraw ozdania z działalności, kasowe, z rozwoju 
Kasy Samopomocy, z „Gazety Związkowej”. 
Delegaci dekaualni zdawali spraw ozdania z de
kanatów. W dyskusji nad pprawozdan.iami prze

mawiali pp. Gwoździowski z Wieliczki, Kubień 
z Liszek, Buszta z Morawicy, Starczyński z J a 
worzna, Bylica z Krzęcina., Krzywda z P rądni
ka. Ks. Preze.s W argow ski wygłosił piękne 
przemówienie na tem at pielęgnowania muzyki 
kościelnej i prowadzenia chórów kościelnych w 
parafjach, oraz dalszego kształcenia zawodowe
go organistów. N a trzechlccio dokonał Zjazd 
wyboru Zarządu w osobach: prezes Jamka, w i
ceprezes F lasza, sek retarz Gwoździ o wski, skarb 
nik P rzystał, członek Zarządu Stępniowski, 

Zjazd przyjął szereg rezolucji, oraz załatwi! 
zgłoszono na Zjazd wnioski. Uchwalono również 
akces do Akcji Katolickiej w Archidiecezji, Po 
zakończeniu obrad delegaci, z okazji Świąt 
Zm artw ychwstania podzielili się jajkiem świe- 
conoin i  przy zastawionych stolach w  miłym 
nastroju, n a  wzajemnej rozmowie spędzili kilka 
godzin. 1

-X-

Panie Miłosierdzia w pracy dla ubogich.
W dniach 18 i 19 bm. obradował w K rako 

wie Zjazd doroczny Stowarzyszeń Pań Miło
sierdzia św. W incentego a P aulo  na Metropolję 
K rakowską. .W Zjeździo brali udział jako  go
ście: Książę M etropolita Sapieha, Ks. Prof. Dr. 
Michalski, Ks. w izy tator K ryska, Ks. Pral. 
Niemczcwski, Ks. Prał. Jeż  i inni. B yła też 
obecną b. prezydentka Kazimicrzowa ks. Lu- 
bomirska, dalej SS. Miłosierdzia z S. A systen t
ka, Zgromadzenia na czele oraz delegaci mę
skiego Tow. śwr. W incentego a  Paulo.

P o  otw arciu posiedzenia przewodnicząca 
p. Franciszkowa hr. Potocka, jako  prezydentka 
Związku Stow. P ań  Mił. pow itała Księcia Me
tropolito oraz przybyłe delegatki różnych Sto
warzyszeń, poczem przedłożono sprawozdanie 
z działalności Stow arzyszeń za rek  1930. Ze 
sprawozdania w ynika, że
Stowarzyszeń należących do Metropolji Kra

kowskiej jest przeszło 80
Pracuje' w nich członków czynnych przeszło 
2 'A tysiąca opiekujących się trzem a tysiącam i 
rodzin.

Sprawozdanie kasowe w ykazuje, że Stow a
rzyszenia K rakow skie sam e złożyły na rzecz 
ubogich w ciągu ubiegłego roku 118.327 zł. 
35 gr. a w Arcli. krakow skiej 208-662 zl. S to 
warzyszenia tarnow skiej diecezji wydały na 
ubogich 32.600 zł., w szystkie zaś Stowarzysze
nia łącznie zo Śląskiem pól m iljona zl. Opieka 
Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia m iała na celu 
przychodzenie ubogim z

pomocą m aterjalną, sanitarną, społeczną 
i duchową.

Mutcrjalna pomoc polega na dostarczaniu 
ubogim środków żywności ubrania, bielizny, 
obuwia i tp. W  sposób szczególniejszy u wzgląd 
nialy Stowarzyszenia w swojej działalności 
ubogich chorych dostarczając im lekarstw , s to 
sując różne zabiegi lecznicze jak zastrzyki, 
staw ianie baniek i tp. W razie potrzeby S to
warzyszenia sprowadzały do chorych lekarzy.

1Tmoll. Nasi symfonicy wykonają ponadto Mu?, 
sorpkiogo Wstąp do op. „Cbowamszczina11, Rym- 
skjj-Kursakowa „Zloty Kogucik” (fragment), oraz 
V. Symfonję Czajkowskiego. Bilety w eonie cii 
1.50 zl. do 5" zł. do nabycia w kasie dziennej Sta
rego Teatru.

 X-------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW . SAKRA- 
MENTU dla księży krakowskich odbędzie się 
w piątek. 24 b. tu. od godz. 6 — 7 wieczorem 
w kaplicy Seminarjuni duchownego diec. pod 
Zamkiem.

W różnych miejscach chorzy znajdowali pomoc 
w am bulatorjach SS. Miłosierdzia. Opiekowały 
się też Stowarzyszenia

dziećmi sierotami, 
umieszczając je  w  różnych zakładach wycho
wawczych i dopom agając im do kształcenia się. 
Również starców  i chorych umieszczały panie 
w przytułkach, d la  bezrobotnych wyszukiwały 
odpowiednie prace, d la  bezdomnych m ieszka
nia itp. Najwięcej panie dbały  

o stronę moralną 
ubogich, czuwając, aby posiadali dostateczne 
wiadomości religijne i w ykonyw ali p rak tyk i 
św. w iary katolickiej. W tym  celu rozszerzały 
dobrą, prasę, tępiąc alkoholizm i inne braki 
moralne.

Przy końcu przemówił bardzo serdecznie 
Książę -Metropolita podnosząc owocną działal
ność P ań  Miłosierdzia i błogosławił dalszej p ra
cy ta k  korzystnej d la  ubogich. M. in. przem a
wiał ks. w izy tator K ryska, zachęcając panie 
do gorliwej akcji w  duchu św. W incentego 
a Paulo. Posiedzenie zostało zakończone w y
świetleniem obrazów ukazania się N. Marji 
Sw. K atarzynie Labourć. .W dniu następnym  
tj. 19-go odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem ku czci św. W incentego a Paulo, 
podczas którego tak  panie jak  i ubodzy pozo
sta jący  pod opieką Pań Miłosierdzia przystą
pili

do Stołu Pańskiego.
Po nabożeństwie podano śniadanie ubogim, do 
którego sanie panie usługiwały. N astępnie od
było się posiedzenie dla sam ych Pań d e leg a t'k , 
na. którcm  omawiano spraw y tyczące się samej 
organizacji oraz środków najstosowniejszvi.il i 
najpraktyczniejszych z uwzlędnieniem najnow
szych potrzeb. Zabierały glos różne Panie de
legatki, udzielając cennych i praktycznych 
wskazówek co do pracy charytatyw nej w róż
nych miejscowościach.

Zakończył się ten Zjazd gorącym apelem 
Ks. W izytatora K ryski d c  Pań Miłosierdzia, 
by w te j zbożnej, mozolnej i pełnej poświęcenia 
pracy szły naprzód pełne odwagi i w ytrwałości, 
bo ty lko ten, k tó ry  wciąż idzie naprzód a nic 
ogląda się wstecz i nie zraża się trudnościami 
dokona wielkich rzeczy d la opuszczonych i 
ubogich chorych, bo P. Jezus mówi: „Błogosła
wieni miloeierni, albowiem oni miłosierdzia do
stąp ią”.

uiu Kongres Polsko-Jugosłowiański, na którym 
będzie również omawiana szczególniej żywotna 
kw cstja zainteresowania ludności jugosłowiań
skiej walorami polskich letnisk i uzdrowisk. 
Goście jugosłowiańscy, reprezentujący sfery 
rządowe, naukowe, dziennikarskie, samorządu 
gospodarczego oraz przemysłowe, zaprzyjaźnio
nego z nam i Państwa, przybędą tlo K rakow a 
w dniu 1 maja b. r. wieczorem i zabawią tu 4 
dzień, w ciągu którego zwiedzą osobliwości na
szego miasta. Niewątpliwie część uczestników 
Kongresu pozostanie w Krakowie do dnia 3-go 
maja, aby wziąć udział w obchodzie narodo
wym.

Dla zorganizowania Wycieczki na gruncio 
krakowskim i omówienia na Kongresie poznań
skim sposobów jak  najskuteczniejszej propa
gandy polskiej turystyki dla, pozyskania licz
nych jugosłowiańskich turystów  dla Polski — 
odbyła się w niedzielę, dnia 19 b. m. w  Izbie 
przemysłowo-handlowej w Krakowie konferen
cja pod przewodnictwem radcy inż. Adcimana. 
Wzięli w niej udział ni. i  prezes Polsko-Jugo
słowiańskiego Insty tu tu  Nauk Adm inistracyj
nych. Społecznych i Gospodarczych w W arsza
wie, .Prof. Hilamwiez. wice.prezydonf m. Kra
kowa, p. Ostrowski. D yrekcja Izby krakow 
skiej, przedstawiciele sfer przemysłowych. To
warzystw turystycznych. 'Towarzystw W ystaw  
i P ropagandy m. Krakowa i t. d.

Na konferencji ustalono szczegóły przyjęcia, 
gości jugosłowiańskich na terenie krakowskim, 
sposoby propagandy naszych letnisk i iizdrt* 
wisk w  Jugoslawji. oraz możliwości wzmożenia 
obrotu towarowego między obu Państwami.

Składki złożone w Administracji 
naszego dziennika.

Na odnowienie kościoła Mariackiego w Kra
kowie: AVójeikowie, zamiast wieńca na grób ś. p. 
Wojciecha Wójcika 30 zł.

Ńa kuchnię S. Samueli Felicjanki w Krakowie:
Bożenko Paweł, Zimna Woda 2 zl.

Na fundusz prasowy: Zufju Paszkiewicz z Miel
ca 2 zl.

NA RODZINĘ SIEROCĄ zamiast kwiatów na 
trumnę wuja, ś. p. Dr Stanisława Tiidorowieza, 
ofiarowuje Dr Stanisław Mossoczy z Chyrowa 
20 zl.

Zabezpieczenie przed wybrykami 
poborowych.

Minister spraw  wewnętrznych uchylając 
poprzednio zarządzenia, podał do wiadomości 
w szystkich wojewodów, że zgodnie z art. 126 
ustaw y o powszechnym obowiązku w ojsko
wym, oraz par. 526 rozporządzenia wykonaw
czego do te j ustaw y, osoby powołane do czyn
nej służby wojskowej podlegają jurysdykcji 
sądów wojskowych dopiero od dnia wyznaczo
nego Im na karcie powołania dla staw ienia sir 
w formacji wojskowej.

Przed tym dniem osoby to odpowiadają 
przed sądowemi władzami wojskowomj jedynie 
za przestępstw a wojskowe, przewidziano w ar
tykule 6 K. K. IV., który nie obejmuje wy
kroczenia zakłócenia spokoju publicznego. —  
Wobec tego we w szystkich w ypadkach zakłó
cenia spokoju i porządku publicznego przez 
poborowych, jadących do formacyj wojsko
wych właściwe organa policyjne winny niczwlc 
cznic ingerować, stosując względem poboro
wych zwykle środki, stosowano w'obec osób 
cywilnych. Właściwo władzo wojskowe zape
wnią im w razie potrzeby pomoc i współdzia
łanie.

P i o t r  C urie.

w sp ó łu lk n  v, o.: • j J u  (wtaz ze swą małżonką 
Marją ŚkloJc.w.-a.i, m uzą rodaczką), zmarł 
przed 25 laty  w Paryżu. W r. 1903 zo?tał on 
do spółki z Marjn Skłodowską odznaczony na

grodą Nobla.

-X-
Przed przyjazdem uczestników  

Kongresu Polsko-Jugosłowiańskiego.
W niedzielę, 26 b. m. odbędzie cię w Pozna-

Priy zmianie adre* » proś*i»' 
PT. Prenumeratorów 
podanie dawnego adresu

mSm
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Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć brdóe wiecznie w pamięci widzi

Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 3., 5., 7. i ■ -10, w niedzielę i dni świątecz
ne u (rodzinie 12., 2., 4., 6., 8., 9.45.

Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codziennie od godz. 11-tei do 13'30 popołudniu 
w niedzielę i święta od aodz. 10 przed potudniem bez przerwy.

W s jy s lh le  m ie js c a  n u in ie r o w a n e .  Uprasza się o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne.

MawiiiMBimumiLuuiŁ;

Nowe monety watykańskie.
H || lustracja przedstawia srebrne i 

złote monety, wybite przez menni
cę W atykanu w ósmym roku pon
tyfikatu  o b e c n e g o  Ojca iw. 

Piusa XI.

kwas

Dwumiliardowy dług ciąży na rolnictwie uolskiem.
Rolnictwo w Polsce poci aria zadłużenie w e -1 

dług ostatnich obliczeń, z ty tu łu  kredy tów j 
długoterminowych i krótkoterminowych razem 
na sumę 2.236,3 milj. zł. Z ogólnej sum y na kre 
d y ty  krótkoterm inow e przypada 936,6 milj. zł. 
zaś na k redy ty  długoterm inowe 1.299,7. i

W  stosunku do ogólnego obszaru jak i zaj- j 
muje rolnictwo w Polsce w ypada, iż przecięt
ne zadłużenie 1 hektara wynosi około 90 z ł . 1

Ze wzgiędu na długotrw ały  okres am orty- j 
zacyjny wszelkich iuw estycyj rolnych —  roi-1 
cictw o   dla przeprowadzenia tych iuw esty
cyj może pożyczać lecz tylko na odpowiednio 
długi termin, aby bez uszczerbku d la gospodar

stw a spłacić zaciągnięty dług, W tych warun
kach jedynio odpowiednią, formą kredytów  jest 
długoterm inowy kredyt hipoteczny. Tymcza
sem obecnie rolnicy przygnieceni są wielką ilo
ścią zobowiązań krótkoterminowych, na pokry 
cie k tórych  nic w ystarcza sprzedać tow ar w y
produkowany w ciągu jednego roku gospodar
czego, zwłaszcza gdy dług szybko zwiększa 
się przez płacenie lichwiarskich procentów, a 
ceny na płody Tolne jednocześnie spadają.

W tych w arunkach, największą bolączką 
chwili obecnej jest poza panoszącą się lichwą 
spraw a sprolongowania uciążliwych długów. 
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Inauguracja Kursu Alkohologji
w K rakowie.

P s u c i e  j l R s p o d a r c ^ e .
— b b b » "■« w — m m — — W ”

Silne zapotrzebowanie walut i dewiz 
na giełdzie.

R ynek  akcyjny  w ykazyw ał w tygodniu 
ubiegłym dość znaczną, depresję, spowodowa
ną zupełnym brakiem  popytu  przy większej 
niż zwykle podaży. Szczególnie silnie obniżyły 
się akcje Banku Polskiego, straciły bowiem 7 
zł. na sztuce. Papiery o stałem  oprocentowaniu 
a  to  zarówno listy  zastawne, jak  i pożyczki 
państw owe były  ruchliwe i m iały naogół uspo
sobienie mocne.

Ogólny obrót akcjam i n a  giełdzie pieniężnej 
w W arszawie w ynosił w  m arcu 1,246 tys. zł... 
gdy w  lutym  1.-310 tys., a  papierami procento
wemu 6.464 tys. wobec 8.189 tys. zł. w lutym  
br. Obroty n a  warszawskiej giełdzie tiewiz 
(banknoty, dewizy i monety) w m arcu znacznie 
wzrosły, wynosiły bowiem 58.151 tys. zł., gdy  
w  lutym  rb. 36.528 tys., a w  m arcu 1930 r. —  
-14.992 tys. zł. W tygodniu ubiegłym  zapotrze- 
bowanie na waluty i dewizy było duże. Cały 
przydział uskuteczniał prawie wyłącznie Bank 
Polski.

Niejednolita tendencja na rynkach 
zbożowych.

W tygodniu ubiegłym tendencja na rynkach 
zbożowych amerykańskich i kanadyjskich była 
mocniejsza przy stosunkowo dużych zwyżkach 
cen.

S ytuac ja na rynkach europejskich kształ- 
cuje się dość niejednolicie. W pływ okresu świą
tecznego uwidocznił się w natężeniu obrotów, 
k tóre dopiero obecnie pow racają do zwykłych 
rozmiarów.

Ceny zbóż na giełdzie warszawskiej osiąg
nęły dalszą silną zwyżkę, natom iast w Pozna, 
nin zwyżkowało jedynie żyto i jęczmień browa
row y, a we Lwowie ceny pszenicy naw et się 
obniżyły. Notowano w dniu 17 bm. za 100 kg. 
w  złotych (cyfry w  naw iasie z 10 hm.): parytet 
wagon Warszawa: żyto  27— 27.50 25.75—26), 
pszenica 34— 35 (31.50—32.50), owies jednolity
27.50—29 (26.50—29), zbierany 26—27 (24.50 
25), jęczmień n a  kaszę 26.50— 27 (15.50— 26), 
parytet Poznań: żyto 26.75—27 (25.50— 26), 
pszenica 31—31.50 (31.50—32), jęczmień przem
24.50— 25 (23— 24), brow arow y ■ 27— 28 (26—  
27), owies pastew ny 24—25 (22.50—23.50), je
dnolity  27.50—28.50 (25— 26), p ary te t Lwów: 
pszenica dworska 28.75—29.25 (30.50— 31), 
zbiorowa 27— 27.50 (28—29), żyto jednolite 
23.25—23.50 (22.75—23).

Towarzystwa Ubezpieczeń na życie 
„Feniks".

W! pierwszych dwóch miesiącach 1931 roku 
saw arto  24.536 nowych ubezpieczeń n a  łączną 
sumę 13,500.000 dolarów  am erykańskich. Obec
n y  s tan  ubezpieczeń wynosi pkrągło 400 miljo- 
nów dolarów.

Tow arzystwo „Feniks" zajmuje (lrugie miej
sce między wszystkiemu prywatnem i Tow arzy
stwam i ubezpieczeniowemu kontynentu.

— — o--------

PIERWSZE POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ 
RADY EMIGRACYJNEJ.

W  dniu 18 bm. odbyło się w ministerstwie 
p facy  i opieki społecznej pierwsze posiedzenie 
trzeciej z kolei Państw ow ej R ady Em igracyj
nej, powołanej do życia rozporządzeniem Pre 
zydenta Rzplitej o em igracji z dnia 11 paź
dziernika 1927 r.

P o  przemówieniu min. Hubickiego przyjęto 
bez dyskusji regulam in R ady i sprawozdanie 
Urzędu Em igracyjnego.

 X -------
Jak Anglicy wydają swój dochód narodowy

Angielskie pismo perjodyczne, „Eeouomic 
Journal" , podaje jako przeciętny dochód naro
dowy ludności Anglji za lata 1924/27 sumę 
4,188.000.000 Ł., w  stosunku do której w ydat
ki, ugrupow ane w  13 rubrykach, przedstaw iają 
się następująco (cyfry przeciętne za 1924/27) 
środki żywrtościuwe —  1,217.000.000 Ł., mie
szkanie —  436.000.000 Ł., ubranie —  436 milj. 
Ł.. podatki bezpośrednie — 375 milj. Ł„ napoje 
SOS milj. Ł., podróże —  240 milj. Ł„ tytoń — 
116 milj. Ł., rozrywki i sport —  85 milj Ł., 
choroby, ubezpieczenie społeczne — 83 milj- Ł„ 
kult religijny —  42 milj. Ł., lektura —  3714 
milj, Ł., różne — 150 milj. Ł., oszczędności — 
400 milj. Ł.

Ogólna sum a w ydatków  w y n o s i  
’ 003.500.000 Ł., czyli żo z dochodu narodo
wego pozostaje niespożytkowaną suma 18314 
milj. Ł.

W  powyższem zestawieniu duże pozycje 
tworzą w ydatki na ty toń , napoje, rozrywki, 
podróże,, k tó re  stanow ią cechę charakterysty
czną budżetu Anglika, przyzwyczajonego do 
wysokiej stopy życiowej. Jednak  kryzys i cię
żary  powojenne odbiły się i na tych pozycjach, 
albowiem w ydatki ua powyższe cele obciążone 
są  wysokimi podatkami pośrednimi, k,tórc wy
rażają  el$ w ogólnej sumie 396 milj. Ł.

We w torek popołudniu odbyło się w wiel
kiej sali gm achu Zjednoczenia Kolejowców 
przy ul. św. Filipa w  Krakowie —  otwarcie 
bezpłatnego kursu  alkohologji pod hasłem 
„Wyzwolenie człowieka". Licznie zebranych 
gości powitał prezes krakow skiej „Trzeźwości" 
red. Kalinowski, poezem obrady zagaił ks. Bi
skup dr. St. Rospond. ..Doceniam  mówił ks.
Biskup —  doniosłość takich kursów w wiel- 
ldcm dziele odrodzenia państwa i jestem ich 
gorącym zwolennikiem. N asuwają one porów
nanie z dzwonami, bijącemi na trwogę, w zywa
jącemu do ratunku i zwracająeemi ogólną uw a
gę na doniosłą kwestję społeczną, jaką jest pla 
ga alkoholizmu. Alkohol to wróg przedewszyst 
kiera ogniska domowego. Więcej szkody w y
rządza niż wojna, głód i zaraza —  jak  powie
dział przed 50 la ty  jeden z angielskich polity
ków. Walka z alkoholizmem jest postulatem 
narodu i nakazem etyki katolickiej. Polska po
trzebuje fizycznie zdrowych synów. Dlatego 
życzę organizatorom kursu, aby ideał walki 
z tą  plagą ludzkości rozrósł się i rozwinął 
w najszerszych warstwach społeczeństwa. 
Niech tej narodowej pracy szczęści i błogosła
wi Bóg"!

Zkolei zabrał głos p. Jan Szymański z W ar 
szawy, otwierając oficjalny kurs, jako delegat 
departam entu służby zdrowia przy min. spraw 
wewn. P. Szym ański znany od szeregu la t pro
pagato r walki z alkoholizmem w skazał jak  
doniosłą rolę odgrywa uświadamianie spoleczeń 
stwa i zachęcanie go do walki z alkoholizmem, 
k tóry  w Polsce szerzy zniszczenie i wśród 
dziatw y szkolnej. 75% dzieci polskich używa 
alkoholu.

Dalsze przemówienia inauguracyjne wy
powiedzieli: pik. Nadolski szef sanitarny
D. O. K. V. im. dowódcy korpusu krakow skie
go i dr. Korolewicz im. gminy m. Krakowa.

W ykład inauguracyjny pt. „Wyzwolenie 
człowieka" wygłosił p. K. Kalinowski, a  na- 
następne referaty  wypowiedzieli: ks. prof. U. J. 
dr. Wlad. Wicher pt- „Zagrożona rodzina" i 
pref. U. J. dr. Janusz Supniewski pt. „N arko
tyki".

„WYZWOLENIE CZŁOWIEKA"
Na kursie przeciwalkoholowym dziś we 

środę o 4-tej w ykład d ra  Skarżyńskiego z dzie
dziny chemji, o 5-ej docenta J. Kaulbcrsza 
z zakresu fizjologii, poezem o 7-mej referat 
etyczny mieć będzie publicysta. K. Kalinowski. 
W stęp dla wszystkich bezpłatny. W ykłady 
odbyw ają się codzień do 30 bm. od 4-tej do 
8-mcj w sali przy ul. św. Filipa 6.

Rozdrobnienie handlu w Bdyni
Ogólna ilość przedsiębiorstw handlowych 

i przemysłowych w Gdyni ua dzień 4 m arca 
br. wynosiła 926 w tern: handlowych i usługo
wych — 717, przemysłowych niekonceejono- 
wanych — 170, przemysłowych koncesjonowa
nych —  39. W zestawieniach szczegółowych 
uderza przedewszystkiem nadmierna ilość 
przedsiębiorstw niższych kategoryj, tj. III i IV. 
Powoduje to zbytnie rozproszkowanie handlu 
gdyńskiego, uniemożliwiającego rozwój poważ
niejszych firm. Natomiast stosunki w przemy

śle, wobec ożywionego ruchu budowlanego, 
w ydają się naogół normalne. Brak jednakże 
narazić jeszcze odpowiednio wyposażonych 
większych warsztatów przemysłowych, które - 
by mogły konkurować z  przedsiębiorstwami 
gdańskiemi. Stosunkowo lepiej, pod względem 
technicznym, wyposażone są przedsiębiorstwa 
budowlane, zakłady ślusarskie i stolarskie.

- — X ---------

W obrotach akcjami trw ały zastój.
Giełda krakowska z 21 kwietnia.

Notowano: 4% obligacjo komunalne Banku 
Krajowego 35% zł.

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.91—8.93 
zł; czeki 8.91—8.92% zł. Nastrój dla walut spo
kojny, podaż wystarczająca.

W akcjach nich ospały, papiery bankowe, han
dlowo i przemysłowe bez tranzakcji. Z papierów 
procentowych obligacje Banku Krajowego po kur
sach ustalonych w większych obrotach.

Na pogieldziu zastój.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 21 kwietnia. Dolary 8.92, S.94, 8.90. 
Dewizy: Belgja 124,10. 121,41, 123,79; Budapeszt 
155.62, 156.02, 155.22; Gdańsk 173.43, 173,86, 173.00; 
Holandja 358,62, 359.52, 357.72; Londyn 43.37%, 
43.48, 43.26%; Nowy Jork 8,92. 8,94. 8.90; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92, 8,94, 8,90; Paryż 34.90%, 
34.99, 34,81%; Praga 26.48%. 26.49%, 26.37;
Szwajcaria 171.91, 172,34, 171,48; Wiedeń 125.50, 
125.8i, 125.19; Włochy 40,76, 46,88, 46.64.

KURSA OBLIGACJI.
4% prenijowa inwestycyjna. 88.50 — seryjna 

94.50 — 5% konwersyjua 49.50 — 6% dolarowa. 
72—72.50 — 1% stabilizacyjna 82—83.75 — 10% 
kolejowa 105 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kra i 94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 21 kwietnia. Paryż 20.30, Londyn 

25 22 5/8. Nowy Jork 5.19.25, Belgja 72.17%, 
Włochy 27.19, tliszpanja 51.75, Holandia 238.55, 
B eriV  123.60 Wiedeń 73.00, Sztokholm 139.07%, 
Oslo 138.85, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.76, Praga 
15.37%, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.55. Biało- 
gród 9.12.80, Ateny 6,72, Konstantynopol 2.46, 
Bukareszt 3.08%, llelsingfors 13.06, Buenos Aires 
173.00.

Oc ny 7liQ ża  na n js łd z ie  ^raknws'* ej.
Kraków 21 kwietnia. Notowano: Żyto dwor

skie 27—27.50, targowo 26.50—27. jęczmień na kru
py 27—29, kukurudza rumuńska 33—34, ziemniaki 
stołowe 9—10, mąka pszenna grysikowa 58—61, 
pszenna 45% 56—58, pszenna 05% 50—51, pszen
na kongresowa 0000 50—52, żytnia typowa 42-50 
do 43.50, żytnia poznańska 45—46, pęcak fabrycz
ny 43—44, chłopski 40—41 zł.

Tcndemcja spokojna, dowozy małe.

■UJkl
Czwartek 23 kwietnia.

Kraków (812.80. O. 11.48 Przegląd prasy; 11,53 
Sygnał czaisu; 12.15 Płyty gramofonowe;' 12.35 
Koncert szkolny; 14 Odczyt z Warszawy; 14.20 
Komunikat gospodarczy; 14.55 Odczyt ze Lwowa;
15.30 Odczyty dla maturzystów; 16.10 Komunikat 
dla żeglugi; 16.15 Płyty gramofonowe; 16.45 Kon
kurs śpiewaczy Rozgłośni krakowskiej; 17.15 Od
czyt pt.: „Kryzys kultury europejskiej" — wygło
si dr Z. Leśńodorski: 17.45 Koncert z Warszawy; 
18.45 Rozmaitości; 19.10 Giełda rolnicza; 19,25 
„Gawędy podhalańskie" -w recytacji p. Wł. Do- 
ruli; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Pły
ty  gramofonowe; 20 Feljetou z Warszawy; 20.15 
Pogadanka radiotechniczna z Warszawy; 20.-30 
Koncert wieczorny poświęcony wyjątkom z oper. 
Wykonawcy: pp. K. Kruszewski, W. Dawido. J . 
Ilnieka., H. Szczcrbińska, Z. Woźniak, T. Wolak, 
C. Nadi. Kierownik muzyczny i akomp. .prof. WŁ 
Ormicki; 21,30 Słuchowisko z Warszawy; 22.15 
Koncert z Poznania; 23 Komunikaty; 23.10 Muzy
ka lekka i taneczna.

Lwów (380.7). G. 14.55 ..Choroba raka tako za
gadnienie społeczne" — wygłosi prof. dr W. No
wicki. Transmisja na wszystkie stacje polski?: 
19.10 „Gdy fantazja stanie się rzeczywistością" 
feljetou p. ML Grekowicz-IIausnerowej; 2015 Po
gadanka radjotochniczna p. W. _ Koreckiego; 22.35 
Rocytacje przy akompaniamencie muzyki, w; wy
konaniu p. Z. Janczewskiej, przy fort. p. T. Scre- 
dyński: 23,10 Muzyka taneczna z Palais de Danso 
„Bristol" we Lwowie.

Warszawa (1411.8). G. 11.10 Przegląd nrasy: 
11,58 Sygnał czasu; 12.15 Płyty gramofonowe; 
12.35 XXIII. koncert szkolny z Filharmonii War
szawskiej; 14 „Muzyka w życiu dziecka"; 14.20 
Komunikat gospodarczy; 14.40 Komunikat L. O. 
P. P.; 14.55 Odczyt ze Lwowa; 15.30 Odczyt dla 
maturzystów p. t. ..Reformy wieku XVIII. \v Pol
sce"; 15.50 „Norwid"; 16.15 Płyty gramofonowe;
17.15 Odczyt z Kraków a;_ 17.45 Koncert poświęco
ny twńrczości T. Jareckiego. Wykonawcy: Z. A- 
darnska (wiolonczela). I. Dubiska, (skrzypce), L. 
Llew/ollyu-Jarecka (śpiew), M. Fliedcrbaum (skrzyp 
ce), J. Lefeld (fortepian), M. Szaleski aUewkol 
i L. Urstcin (akounp.); 19.25 Płyty gramofonowe;
19.30 Komunikat Państwowego Urzędu Wychowa 
nia Fizycznego: 19.35 Program na dzień następny; 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gra
mofonowe; 20 Feljeton pt.: „Roztargnieni samo
bójcy"; 20.15 Pogadanka radjotschniczna; 20.30 
Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R-. pod 
dyr.’ Br. Szulca, Z. Terne (piosenki) i L. Uistem 
(akomp.); 21.30 Słuchowisko pt,: .Zloty wiek ry
cerstwa" podług Marlowe; 22.15 Koncert z, Pozna
nia; 23 Komunikaty; 23.10 Muzyka lekka i ta 
neczna z „Gastronotnijji".

Katowice (408.7).  ̂G. 15.15 Komunikat Poisk’■>. 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląski' 
go. oraz komunikat Teatru Polskiego; 17.45 Kon. 
cert solistów^ z udziałem p. J. Tlcjdukowsk' i 
(śpiew); 18.45 Codzienny odcinek powieściowy
19.15 Dr K. Załuski: „Z życia sportowego na Siu 
sku: Przyszłość Kubałonki".
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Przemysłowcy poiscy w Moskwie.
jtffaekwa (PAT). Przebyw ający od Joiibij tku 

w Moeikwio przemysłowcy polscy odwiedzili do
tychczas szereg wraeazeu oraz orga.nizaeyj prze 
myślowych, Kwiedz.il,i k ilka objoktów  fabrycz
nych i t. «]. PrzewoćLrdcząey delegacji p.Jakiej 
p. Andrzej W ierzbicki w raz z członkami Sow- 
poltocrgu złożyli szereg oficjalnych w izyt. M. .i. 
przyjęty  był przez ludowego kom karza  handlu 
zagramiczDego P- IKoambołza oraz zastępcę pre
zesa wyższej rad y  gowpedarezej Mezłauka. 
W ładzo eowieckio czynią wszelki o ułatw ienia 
w k ieranku  umożliwiania delegacji polskiej za
poznania eię so  Stanem sowieckiego życia go
spodarczego.

Zgon sen. Wyszyńskiego (B. B.)
W arswiwa 21. 4. ('feler. w w.- W czoraj lw> 

tygodniowej chor-bic zmarł r.a er.ea w L T  i: 
ni o e en. A leksauder W yszynS Ę ł członek B. B. 
M andat po zmarłym obejmie p. Bug. Wiszniew
ski, lekarz z Siedlec.

W IELKI POŻAR NA WOl VMU.

Równe, 21. 4. (PAT). Dzisiaj w -nocy we 
wisi Duliby tutejszego powiatu w  zabudowa 
ulach Łasze żuka wybuchł pożar, k tóry  z po
wodu silnego w iatru szybko przerzucił się na 
całą wieś. W ciągu kilku godzin spłonęło do 
szczę.nie 30 gospodarstw'. Ofiarą płoimeni. padł 
również śpiący na strychu jewnej ze stajen. 
W a sy l Sawcauk. Szkody narazie trudno jest 
określić, w  każdym razie/ isąi one -znaczne. l ’rzy 
czyną pożaru by 'a  prawdopodobnie czyjaś nie
ostrożność

STRAŻNIK SOWIECKI POSTFZEL1Ł 
POLAKA.

Warszawa 21 4. (Temf. wi.). W pobbin od
cinka K alety  n a  pograniczu sowieckim jeden 
ze strażników  sowieckich zranił ciężko strza
łem karabinow ym  obyw atela polskiego. 'Michała 
K otw icz a, zajętego pdowaniom drzewa- w le- 
fcio blisko granicy. W ładze polskie będą luter- 
v  enjowały.

D usprawnienie egzekucji podatków.
Warszawa, 21. 4. (Telef, b  i:.). Ministerstwo 

ckarbu wydało okólnik do  izb skarbu wy cli. 
w którym zw raca uwagę, źe kontrola działal
ności sekw estratorów  podatkowych wykazuje 
w  niektórych wypadkach nieci ostateczną spra
wność. Ministerstwo poleciło izbom n ydauie 
zarządzeń.* celem uspraw nienia dzia ła lność  
egzekutorów podatkow ych i przedłożenie mi
nisterstw u sprawozdań 7, -wyników akcji, zmie
rzającej do polepszana odpowiedniego funkcjo 
now ania egzekucji podatkowej-.

Nowe projekty podatkowe.
Warszawa, 21. 4. (Telef. wŁJ Ministerstwo 

wyznań i ośw. pubi. prowadzi prace przygoto
wawczo nad t. z w. funduszem szkolnym, k tóry  
m iałby dać środki na budowę szkół. Sprawa 
budownictwa szkół znalazła się w zastoju sku t
kiem braku środkow. Budżet tegoroczny przy
znaje na budownictwo szkolno zaledwie miljon 
złotych, a jak ie są potrzeby, dobrze wiemy. 
Wzorując się n a  funduszu drogowym w kolach 
M inisterstwa ośw iaty powzięto zamiar, by  stwo 
rzyć fundusz na budowę szkół z opłat, jakie 
rodzice (!) dzieci musieliby wnosić przv różnych 
okazjach, związanych z pohytem dziecka w 
szkoło. Chodziłoby o osfeemplowywanie w szyst
kich podań (!), patentów  (!) szkolnych, lcgity- 
macyj, oraz o wprow-adzenie opłat (!) za. nau
czanie, Fundusz taki stałby w gruncie rzeczy 
w sprzeczności 1 zasadą bezpłatnego nauczania.

PRZEPEŁNIENIE SZKÓŁ

Warszawa 21. 4. (Telef. wh). Jeszcze w <ln. 
19 mar-ca m inister ośw iaty w ydał do kurato
rów okólnik w  sprawie wprowadzenia , nume
ru* clau6Uis<ł w  szkołach. Chodzi tu ta j o ogra
niczenie ilości dzieci w  szkołach wobec przopeł 
nicCiią szkół I wobec wielkiego przyrostu dzie
ci w wieku szkonnym. jaki d a ł się ostatn io  zn- 
u ważyć. Okólnik ten daje władzom szkol tym  
w skazów ki, ja k  mają. postępować i jak  mają 
g r j j  jmować dzieci do szkół.

H l D O t e a f r  „ S W I I
Straszewskiego 18.

«

od wtorku 21 bm. HInotcdIr „ ŚWIT ‘
Straszewskiego 18,

Film w yśw ie tlan y  po raz p ierw szy  w K rakowie,

J 4  C Y R K U  R 0 X F
WspanieJc alrohtic cyrhowe. — Gonitwy na sztzycie drapaau tlimur. 

Szalom posciff w przestworzach. — Tajemnicze zahojstwom
U wat rolach: CŁAIPI POflWitR, DLPNARD GOCT7.KT oraz SALIO KING

Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9-lej. C e n y  m ie jsc  od 0 ‘50 do  2 7J.

Tjlko pożyczka kolejowa
mai być przedmiotem obrad Sejmu.

W arszawa, '21. 1 (Tek wł.). Wc czwartak 
zbiera się, jak  już wiadomo, Sejm. W iadomo 
już wC-z-oraj, żo sesja będzie kró tko trw ała , bo 
trzydniowa i w sobotę wieczorem będzie już 
zamknięta. Dziś w południe odbyła eię konfe
rencja przywódców B. B., na k tórej ustalono, 
że referat,1*" dotyczący koncesji francuskiej, 
obejmie w' Sejmie pdseł Starzyński, b wicemi
n ister skarbu, a  w Senacie senator Sobolewsk 
Prezydjiiin Sejmu zwołało już na suodę na- godz. 
17 posiedzenie Komisji Skarbowo-Budżetowej.' 
n a  którem  dokonany będzie wybór referenta.

W spominaliśmy juz o swoistości tekstu  de
kretu  Prezydenta Rzpłitej, dotyczącego zwoła
nia sesji nadzwyczajnej parlam entu. Kouse-
kwcncjju tak  ujętego rozporządzenia już się
uwidoczniły.

Na sesji budżetów ej Klub Stron. Narodowe
go zgłosił wniosek w oprawie zniesienia dekre
tu  Brczydenta lł/.płitej, dotyczącego m eldun
ków', które zbyt dotkliwie obciążyły i w łaści
cieli nieruchomości i samorządy miejskie. Wnio 
sek był przedmiotem rozpraw  Komisji Admini. 
sl.racyjnej i wywołał tam  żyw ą dyskusję. 
AYpraw-dzie B. B. nosił się z zamiarem odrzuce
nia wniosku, ale pod naciskiem opinji i wobec 
trudnej sy tuacji ekonomicznej zgodził się na 
nowelizację dekretu. Kam panję w lej sjira.wde

prowadziła posłanka, Peplowrska, która, była 
referentką w Komisji i k tó ra  została wybrana 
przewodniczącą podkomisji, powołanej do 
opracowania odpowiedniego wniosku. Prace 
podkomisji zostały przerwaim wskutek zam
knięcia sesji budżetowej. Posłanka Pepłowska 
wobec zwolanaia sesji nadzwyczajnej postano
wiła sprawę wznowić i ruszyć z miejsca. Zwró- 
ciła się ona do kancelarji sejmowej z tern, że 
zwołuje posiedzenie podkomisji. Posłanka Pe. 
plowska miała zupełnie do tego prawo, gdyż 
regulamin Sejmu posianawia, że z chwilą zam
knięcia sesji wszystkie sprawy nie upadają au 
tomatyeznie, lecz przecnodzą do sesji następ
nej. Tymczasem stanow isko prezydjum Sejmu 
było g ręcz przociwne. Zarówno marsz. Sejmu 
p. św ita łski, jak  i wicemarszałek Polakiewicz, 
k tó ry  jest przewodniczącym Komisji Admini
stracy jnej wyrazili pogląd, że posiedzenie pr/1- 
komisji odbyć się me może (!) z tej racji, że 
nadzwyczajna sesja została zwołana wyłącznie 
dla ratyfikacji koncesji kolejowej i dekret 
Prezydenta Rzpłitej jasno określa cel i zakres 
sesji.

W yrasta  tedy  nowy konflikt konsty tucy j
ny, dotyczący ograniczenia inicjatyw y posel
skiej.

Kurten jesf poczytalnym.
ZEZNANIA LEKARZY W PROCESIE.

Duesseldorr, 21 kwietnia. Cały dzisiejszy, 
iismy dzień iproeosu K uerlena wypełniły za
znania rzoezoznuwców lekarskieh. W ywody 
uczonych śledzi E uortcn z jak  najwiekszem 
zainteresowaniem. AY mia.re -wzrostu dowodów 
lekarskich, czyniących zbrodniarza w całej peł
ni odpowiedzialnym za jego czyny, uwidacznia 
się na twarzy Kuertena coraz większe zdener
wowanie. Z w ypiekam i na tw arzy siedzi nie- 
-ueliomo i s ta ra  ,się uchwycić i zrozumieć każ
de wypowiedziane słowo.

Pierwszy zeznaje prof. dr. Scioli. Oświad
cza, żo. Kucrtenem zajmował’ się psychiatrzy 
trzech grup specjalnych. Czyny K uertena nie 
były popełnione pod wpływem -choroby p sy 
chicznej. Nic stwierdzano bowiem u oskarżone
go ani organicznych wad mózgowych ani cho
roby umysłowej ani też rozterki wewnętrznej. 
Dr.' Scioli stw ierdza, że oskarżony nic cierpł 
na chorobę umysłową a.ui n a  u tratę poczucia 
odpowiedzialności i posiada świetną pamięć. 
Nie wchodzi też w- rachubę dziedziczne obcią
żenie. W rodzinie jego nie było unnsiowo

chorych.
Drugi rzeczoznawca dr. Raether ssjada spra 

wozdanle z badania- klinicznego i oświadcza, 
że oskarżony nie cierpi an- na epilepsję ani 
na upośledzenie umysłowe. Kucrten j e s t . bez
względnym egoistą, człowiekiem brutalnym, 
zuchwałym i mściwym, posiadającymi silnie 
rozwinięte' .skłunności sadystyczne. Choroba 
umysłowa, niepoczytalność lub niomoralnośe 
nie zostały u niego stwierdzone. Kwesija 
zmniejszonej odpowiedzialności lub zastosowa 
nie paragrafu 51 me może wchodzić w rachubę 
wobec wielostronności czynów oskarżonego.

Prof. dr. Huebner nie stwierdził u oskarżo
nego żadnych zaburzeń umysłowych. " Uznaje 
K uertena za psychopatę, nie inożc jednak po
wiedzieć, aby działał pod ninodmrnyin przy
musem.

Streszczając sw-c wywody- dr. TTuobncr 
oświadcza, że nie stwierdzono żadnych po
szlak. któ-reby pozwalały w,nio-kować o niepo
czytalności Kuertena, Na tem rozprawę odro
czono do jutra.

Kommtern liczy na Hiszpanię.
Warszaw-a, 21 4. (Telef. wł.) Kom itet wyko 

nawczy sekcji hiszpańskiej Komintermi udał sic 
w- polnym składzie pociągiem pospiesznym przez 
Borlin do M adrytu. W  wywiadzie z przedsta- 
w-icielem dziennika am erykańskiego prezda ko- 
muniśfycznego rządu wyznaczonego dla Tlisz- 
panji B arkas oświadczył, że Hiszpania znajduje 
się w przededniu przewrotu komunistycznego, 
do ktorego dojrzała (!) zwiaszcza wobec ten 
dencyj separatystycznych Dążeniem Komin- 
trrnu  jest okrążenie Europy- od strony połud
niowej celem ułatw ienia w ten sposób w ybu
chu św iątow ij rewolucji.

POWSTANIE W HONDURAS.

N. Jork ( t  lT). W edług doniesień prywat- 
nj-c.h z Hondurasu, pow stańcy posuwają się 
w kierunku San Pedrosula w stanie Coztez. 
Siły powstańców są znaczne

Tegucigalpa (BAT). Donoszą, że rząd po
wziął szereg postanowień, mających lia cobi 
likwidację powstania. W  kilku potyczkach 
z oddziałami rządowe-mi. powstańcy zostali 
pobici, ponosząc s tra ty  w zabitych i rannych. 
Życiu- cudzoziemców, znajdujących się na te- 
rcfiia, objętym -powstaniem, niebozpieozeństwo 
niif zagraża.

i X------

1SLANDJA PRZECIW DANJ1.
Londyn, 21 kw ietnia. Na Islandji szerzy się 

ruch niepodległaści-owy. AY i;cykjaviku urzą
dzono wczoraj dem onstrację przeoin Dauji 5 
za niepodległością.

KATASTROFA KOLEJOWA AY NIEMCZECH.
Berlin, 21 kwietnia. Na stacji kolejowej 

A'oelkli,ngen najechał parowóz przetokowy 
z flanki na pociąg osobowy, wskutek czego 
kilka wagonów zostało uszkodzonych. Prze
szło 20 podróżnych odniosło rany.

PO KATASTROFIE POD KANTONEA1
Londyn, 21 kw ietnia. Jak  donoszą z Hong

kongu, z pod gruzów rozbitych wagonów wy- 
doliy to dotychczas 11. ofiar katastrofy  kolejo
wej, jaka w ydarzyła się wczoraj na łinji K an
ton— Kowlon. Liczą się z tem, że pod gruzami 
znajduje się jeszcze k ilkunastu  zabitych.

Londyn, 21 kw ietnia. Izba gmin odr/ucila 
dziś 166 giosami przeciw 137 wniosek w spra
wie zakazu przywozu towarów Jgyprodukowa
nych przez robotników przymusowych.

Nowy Jork, 21 kw ietnia. Zjednoczenie far
merów, posiadające na składzie około 500 mi- 
'jonów  buszłi pszenicy jako rezerw r dla regu- 
facji ceny pszenicy, zamierza obecnie caiy ten 
zapas rzucić na rynek europejski.

Pm es li. posła Kwigikowsslegt
AYars/.nwa, 20. 4. ('J'clef. wł.) Dzisiaj rozpo 

czął się w w ej be co wie proces J . K w iatkowskie
go, b. posła ze Stronnictw a Narodowego 1 by
łego więźnie brzeskiego. Aresztowany 10 wrze 
śnią J . Kwiatkowski do tej pory pozostaje 
w więzieniu. Na rozpraw ę jiowolano około 30 
świadków. Ruzprawom przewodniczy wicepre
zes Sądu karnego Heinrich, bronią adwokaci 
Zaleski z Gdyni i Suchecki ze S tarogardu. — 
Rozprawa potrw a okoio 10 dni.

SUKCES P. P. S. AV SKARŻYSKU.
AAarszawa 21. 4. (Telef?! wł.). AY niedzielę 

odbyły się wybory do rady miejskiej w fcka.i 
żysMi— Kamiennej, powiatu koneckiego. B. B. 
otrzym ał 7 mandatów P. P. S. 16, żydzi-orto- 
doksi t mandat. Na uprawnionych do gloso  
wania 7.JOO osób, glosowało 5.078.

STAN Z. DljBICKlBGO POGORSZYŁ SIĘ.
AAarszawa, 21. 4. (Telef. wł.) Donosiliśmy 

już, że tegoroczny lau reat nagrody literackiej 
w 'Yarszawie red. Zdz. Dębicki od dłuższego 
f;sa.su jest jioważnio chory.. Stan jego w osta t
nich dniach pogorszył się znacznie. Ciężki a tak  
sereow-y wywoła1 w następstw ie szereg kom- 
plikaeyj.

0 zmianę ustawy autobusowej.
AAarszawa, 21. 4. (Telef. wł.) AV AYarszs.-- 

wie odbyło się przy udziale 40 delegatów z ca
łej Polski posiedzenie Związku AYlaśc.icieii A u
tobusów. Na posiedzeniu teiii oma,wiano ustawę
0 państw owym funduszu drogowym. A\'ybrino 
komisję, która, przygotuje projekt nowelizacji 
ustaw y o funduszu drogow-ym w ten sposób, by 
now ela uwzględniała itm aetjy skarbu państwa
1 interesy właścicieli autobusów. Poza tem po
stanowiono uuieruehoniić od dnia 1 czerwca 
kom unikację autobusow ą w całym kraju.

J i k “  I  „RYŚ“.
W arszawa, 2!, 4. (Ten f wł.) Kontradm irał 

8 “,irsk i oglądnął w Cherbourgu jiolskic łodzio 
podwodne, którym  nadano nazwy .,'Zbik11 
i „R yś:‘. P. Swirsl.i dokonał inspekcji załóg 
tych łodzi.

WŁAMANIE AY PABIANICACH.
AVarszawa, 20. 4. (Telcf. wł.) Do Banku 

Handlowego w Pabianicach włamali się kasia- 
rzc i skradli J000 zł. w- gotówce o raz 'sto  kilka- 
dziesiąit zł. w znuczkch pocz.towycah i stem 
plach.

HERBATY u  m a r s z , ś w i t a l s k i e g o .
Warszaw-a, 21 4. (Telcf. wł.). Ałarsz. Sejinu 

p. .'świtalssj zaprosił na herbatkę posłów i ser 
natorow B. B., którzy interosujn sio spraw iali 
[Kiżyczki kolejowej.

AY ŻARCIE ZASTRZELIŁA MĘŻA.
Tarnów, 21. 4. (PAT). AV Dębicy k. T arno

wa ITikaiowa lłe lcna wystrzałom z rewolweru 
śmiertelnie zraniła swego męża, Jana. Pukała 
przewieziony do szpitala Powszechnego w T ar- 
■nowiem zmarł p i  krótkim  c-zasic. Powodem tra
gicznego wypadku był żart ze strony Pukało- 
wej, która nie wiedząc o tem, żc rewolwer był 
liabitM wystrzeliła do męża.

 X : --------
AAarszawa 21. 4. (Telef. wł.). Pan Prezydent 

Rzpłitej powrócił rano ze Spały do AYarszawy.
W arszawa 21. 4 (Tclc.f. w h \  W ieominist-r 

spraw zagrań, j). Bock przyjął posła hiszpań
skiego AA‘allina.

Zjazd Pplakrw w Olsztynie.
AAarszawa, 21. 4. (Te-lęf. w ij. AY niedzielę 

odbył, się w pk zty n ic  zjazd Związku Polaków-. 
Zjazd stwierdził, żo Polacy w- Prusach AYscbo- 
dnich nie mogą korzystać z żadnych kredytów , 
uchwalonych dla prowincyj w-schodnich. AYia- 
dze niemieckie nie przestrzegają liberalnych 
zresztą ustaw państwowych dotyczących raniej 
szośc,i polskiej. Represjo prasowe i niszczenie 
jżkńł i freblów-ek można notow-ać coraz czę
ściej.

AYYBUCH PODCZAS ĆWICZEŃ.
Królewiec, 21 kw ietnia. Na placu £Jłicz&5 

w Ostcrode (Prusy .Wschodnie) podczas ćwi
czeń kaw aleryjskich z minami naciskowemi n a 
stąpił przedwczesny wybuch. Jeden żołnierz 
został zabity, dwóch odnio.-ło rany ciężkie.

AYAAUANA
DOKUMENTÓW RATYFIKACYJNYCH.
AYarszawa 2 1 4. (Telcf. w-1.). Dziś w połu

dnic ambasador, Chłapowski wręczył w Paryżu 
Briandiowi dokum enty ratyfikacji ze strony Pol
ski umów haski-di. AYwpiina dokumentów ra- 
tyfikacyjnycdi .p-oY-ko-niemiecklego układu li
kw idacyjnego nastąpiła dziś w Alin. Spraw 
Zagr.. W ym iany dokumentów- dokonali p. min. 
Zalct-ki i poseł Rzeszy v. Aloltke.

ALFONS XIII W LONDYNIE.
A\’arszawa, 21. 4. (Telcf. w].). AY dniu dzb 

siejszym wieczorem przybył do Londt-nu król 
hiszpański. AYladzc przedsięwzięły nadzwyczajni- 
śr-odki ostrożności. Podczas pobytu króla w 
Londynie, bezpieczenstwa jego strzec będzie 
kilku detektywów. Król otrzymał wiele v tów 
z pogróżkami. Alfons XHI wróci z Londynu ?■> 
tydzień i zamieszka w- Fontainebleau.-c w jc-.1 
nym z lioteli, w którym  w-ynajęto dla niego ca 
le piętro.
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—  Co pan mówi! —  wykrzyknął zmie
szany sędzia —  ale przecież tę łódeczkę, 
ja sam wyjąłem  z ręki pana Valence.

—  W  takim razie, nie rozumiem, jakim 
sposobem znalazła się w  rowie?

—  Bo ją wyrzuciłem —  przyznał się 
stropiony sędzia —  i widzę, że zrobiłem ka
pitalne głupstwo.

—  To się zdąrza —  odpowiedział z w yż  
szością Miette, zadowolony, że jego prze
ciwnik tak polepił sprawę. Dziwię się tylko, 
jak taki wytrawny fachowdec, jak pan, 
mógł zrobić podobne... hm... — zakaszlał 
się nagle nie skończyw szy zdania, pozwala
jąc sędziemu domyśleć się reszty. —  No, ale 
spędzamy czas na rozmowie, a tymcza
sem ten biedak czeka, abyśmy się nim za
jęli. Może panna Lulu będzie tak uprzejma i 
zechce opowiedzieć sędziemu Rienen, co ją 
dziś spotkało.

—  W spomniała pani, że jej spotkanie 
z panem Vim on odbyło się w  pobliżu chaty  
tego oto obywatela —  Tzekł sędzia i  patrząc 
przenikliwie na „włóczęgę", po wysłucha
niu opowiadania Lulu. Olbrzym stał niepo- 
ruszony, gapił się bezmyślnie i tępo przed 
siebie.

—  Tak jest, panie sędzio. Napadnięto 
mnie w  tern samem prawie miejscu.

—■ Do... brze... Do... brze... —  zastano
w ił się Rienen. Czy nie m ogłaby mi pani po
wiedzieć, o której godzinie to się stało?

—  Mniej więcej koło czwartej.

—  A wy? Gdzieście byli o tej godzinie?
—  zwrócił się sędzia do „włóczęgi". .

—  Rozmawiałem z tym panem —  odpo
wiedział olbrzym, pokazując palcem detek
tywa.

—  Czy istotnie, panie Micttc, był pan 
z nim wtedy?

—  Owszem, możliwe... Nie potrafię okro 
ślić dokładnie godziny, ale to nie jest w y
kluczone. Pozwolę sobie tylko zauważyć, 
że moja rozmowa była bardzo krótka i że 
w kilkanaście minut później spotkałem pan
nę Premier, z którą zamieniłem parę zdań 
zaledwie, gdy usłyszeliśm y jęk panny Tor- 
pille.

Rienen spojrzał na Lulu.
—  Kim był ten młody człowiek, który  

tak obcesowo wmieszał się do rozmowy pa
ni z panem Virnon?

—  To ja byłem —  rozległ się głos Jan
ka Messire.

—  Dobrze... Poproszę pana później do 
siebie. Narazie dziękuję państwu.

Lekarz sądowy pochylił się nad trupem.
—  Zamordowany uderzeniem tępego 

narzędzia —  skonstatował.
—  Jak Yalence! —  westchnął sędzia.

Ciało profesora poetyki przewieziono 
do kolegjum, dokąd udali się także wszys
cy , którzy byli na miejscu zbrodni.

Pan Pille zebrał uczniów w  szkolnej 
kaplicy i powiadomiwszy ich o tragicznym  
wypadku, dodał kilka słów  uspokojenia i 
poprosił kapelana, aby odmówił z chłopcami 
litanję za duszę zmarłego profesora. W y
szedłszy z kaplicy, udał się do hallu, gdzie 
spotkał powracających.

—  Serdecznie panu współczuję — rzekł 
sędzia, ściskając dłoń wicedyrektora. —  
Rozumiem dobrze, jak straszne jest to 
wszystko dla pana, tern straszniejsze, że 
młodzież pozostająca pod jego opieką jest 
mimowolnym świadkiem , tych niepojętych 
i tragicznych wydarzeń. Ale cóż robić? Je
steśm y bezradni i nic odwrócimy nieszczę
ścia, które już się stało.

W kancelarji sędzia Rienen podjął dal
sze śledztwo.

—  Czy pani nie jest zmęczona i czy mo
że mi powtórzyć raz jeszcze to w szystko, co 
pani zeznała w lesie — zwrócił się do Lulu, 
którą wezwał do kancelarji.

Lulu opowiedziała po raz trzeci swoją 
przygodę.

—  W ięc nie zauważyła pani napastni
ka? Nie wie pani zupełnie kim był ten czło
wiek?

—  Nie, panie sędzio. Było to dla mnie 
zupełnie nieprzewidziane i stało się zbyt 
szybko, abym mogła się zorjentować.

—  Czy nie sądzi pani, że napastnikiem  
był profesor Vimon, który w  ten sposób 
chciał wywrzeć zemstę za odrzucone wyz
nanie? Może wytrącony z równowagi pani 
odmową, stracił panowanie nad sobą i rzu
cił się na panią... Chciał panią obezwładnić, 
aby ją mieć w  swojej mocy... Dalej... przy
puśćmy, że uczeń Messire był mimowolnym  
świadkiem tej sceny... Oburzony, rzucił się 
na profesora i zabił go.

—  Znałam profesora Vim on zbyt mało, 
aby móc o nim mówić. Jadnakże taki czyn  
z jego strony wydaje mi się nieprawdopo
dobny. Profesor był bardzo łagodnego uspo
sobienia, gdy zaś rozstaliśmy się, był bar

dzo przygnębiony i przybity, ale nie ziryto
wany.

—  P rzy p u śćm y  więc, że Virnon nie był 
zdolny do takiego czynu... Czy sądzi pani, 
że Messire mógł napaść na nią?

—  Nie wyobrażam sobie powodu, dla 
którego Messire miałby tak ze mną postą
pić.

—  Może był zazdrosny o profesora.
—  Nie upoważniłam go do takich uczuć, 

panie sędzio —  rzekła z godnością Lulu.
—  Przyznaję i wierzę pani najzupełniej, 

ale przecież możliwe jest, że Messire kochał 
się w  pani, a pani mogła o tem nie wiedzieć. 
Stąd uważał profesora za swojego rywala, 
i mógł pragnąć jego śmierci.

—  Jestem pewna, że nie kochał się we 
mnie.

— Pewna? Skąd pani ma tę pewność.
—  Takie rzeczy wie- się zawsze, panie 

sędzio —  odpowiedziała, czerwieniąc się. 
Lulu.

—  Tak... tak... oczywiście... — mruknął 
Rienen. —  Dziękuję pani. Może pani będzie 
tak uprzejma i poprosi pannę Premier do 
kancelarji.

Lulu w yszła i  w  chwilę potem Neta sta
nęła przed obliczem sędziego. Po dokład- 
nem zdaniu relacji ze wszystkich momen
tów, poprzedzających wołanie o pomoc przy 
jaciółki i sytuacji, w  jakiej się znalazła, 
Neta umilkła.

—  N ie słyszała pani nic więcej? Jakie
goś szamotania się? Krzyku? Żadnych po
dejrzanych hałasów?

—  Nie, panie sędzio.
—  Czy Messire był zazdrosny o panł 

przyjaciółkę?
Ciąg dalszy nastąpi.

„ S O L E C ”
wyleczy najlepiej, najskuteczniej
choroby reumatyczne, artretyeine. przymiot i jego następstwa, 
choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby nerwowe, zapalenie 

stawów i kości, zatrucia metalami.
najsiltitiszt v Europie wody siarczano-sione i pierwszorzędne kąpiele mułiwe. 

SEZONY od 1 m o|o do 30 września
Poazta i telegra! SOlCC-Zdrój.

Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie odwrotnie.

W ażne d la  p ań  gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

poleca:
f i o l t a k s n k i  A .

„Współczesna kuchnia domowa"
Csna egzemplarza opraaraaga zł. 10*80, po wezainlajszam nadesłania nalały  
tnfel przakazam poeztawym zł. 11*90, za pobraniem poczławam zł. 12*85.

Zaletą tej kaiątki jeat jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej eraz druk wyraźny, ułatwiający ezytanle nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. .Współczesna kuehnla domowa" zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszciędność 1 ekonomiczne zużycie produktów Jest 
naazelnem hasłem esasów dzisiejszych 1 dlatego, oprócz przepisów 
aa dania wykwintne, przewagę stanewią recepty potraw tanich 
smacznych 1 zdrowyeh.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.

Martwi nas
mały zbyt towarów.

Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem.

Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się:

Polskie Linje Lotnicze „Lot“
0 5

%  % a
Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. SU

M l  serca
Basedow , A s t m a ,  

Cukrzyca. 
Wodolecznictwo, elektry
zowania, noiwlotlanls, 
djata, kąpieli kwaeową- 

glowe I Ł  p.

S a n a t o r j u m  
„S  A L U  S “
Inków. ul. Sznjskiega 1.11.

TELEFON 11S .99.

Pokoju z kuchnią lab 
piecem kuchennym 

stukaj# solidne osoba 
Zgłoszenia do Adm. Gł. 

pod .Solidna*.

zaraz
do o b j ę c i a

w Kleczy.
Grantu i  i/t m., ludności 
1.500 dnsz. — Bliższych 
Informacji ndslela Zarząd 

Kościoła.

Zakład

ZALESZCZYKI!!
Komfortowy p e ns j o na t  
„Ustronie" otwarty 1 ma
ja. Ceny niskie. Wysyła 
prospekty. Informacje: 

Nadaehowska Kra ków, 
Kraszewskiego L. 27.

Uwaga! Nowość!
Papiery na abaiury
w r ó ż n y c h  w z o r a c h  i  g r u 

b o ś c i a c h

„Nasz Papier4*
Kraków ul. Krupniczą 19.
Skład papierów i zwy
czajnych chemicznie pre
parowanych przyborów 
techniczno — kreślarskieh, 
malarskich, biurowych, 
szkolnych oraz do powie

lania.
Żądajcie prospektów!

POLSKI PRZEMYSŁ 1ILIMIIRSKI
. K I L I M *

Kraków, Mtkol«l»k* N r  IŁ  
ZŁOTY MEDAL — Pałatw o- 
wa Nagroda 1929 r. aa wy- 
sold i  a r ty i t  poziom emto- 

ksztaltn  działalności 
WIELKI MEDAL SREBRNY. 
Powszechna W yiiaw a Kra
jowa, Poznali 1929 ZLOTY 
MEDAL, — M iędzynarodowa 
W yitaw a 8»tnfc Dekorao, Pa
ryż 1925 r. ZLOTY MEDAL. 
W ystaw a ^W nętrze Domn* 
Katowioe 1928 DYPLOM HO
NOROWY najw y i. odznaka. 
M jędzynar. W ystaw a Ii&ge 
1930. Kilimy tkana orrgtn. 

przędzą , A B Q ‘

pozłotniczo - rzeźbiarski

L e o n a
U H a d r o w s k i e c y o

w Krakowie 
ulica florjaóska L. 7.

podejmuje 
wszelkich rob<5t k o ś c i e l ny c h  
i salonowych, jako to: złocenia  

ołtarzy, ambon, feretronów, 
rdwniei wyrabia ramy w rófnych 
J9f J* J9 stylach JF jp

oraz oprawia obrazy.

I

POSZUKUJEMY
ekspedientek kasjerkę
przystojnych i sympatycznych do pierwszo

rzędnego składu obuwia w Krakowie. 
Zgłoszenia z fotografią, odpisami świadectw 
etc. do Biura Ogłoszeń .PAR* Kraków, 

Rynek Główny -4=6 pod „Obuwie".

T B l

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Asięgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św, Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12'— zł. zniżona na zł, 6 '— 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 18*— zł. zniżona na zł. 8*—

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze
niem zł. 1'— na porto.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

Opaski Brzuszne
Suspensoria, prostotrzymacze
Pończochy gumowe

dla cierpiących na nogi
Narzędzia Lekarskie

i artykuły gumowe

L. KnapiAski, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

m

j e s t

n a j t a ń s z y m
nawozem!

Zamówienia wykonają odwrotalo

I
Kraków 14, Telefon Hr. 114-72, i

W ydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksą, Redaktor; naczelny Jan Matjąaik, gedąktog .odpowiedz. Dr, Józef .Warehałowgki. Drukarnia „Głosu Msroflg*! jgg


